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NAO 'ojédyieý kosztuje 10 et. 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“. 
Przedpłata wynosi : 


we Lwowie: 


rocznie 18 zły. 

półrocznie 9 ,, 
kwartalnie 4 złr. 50 ot. 
miesięcznie y 5 1 złr. 50 ct. 
Na prowineji z przesyłką pocztową: 

rocznie 24 złr, 

półrocznie 12 , 


kwartalnie o . 6 złr. 
miesięcznie ; ; 2 złr. 
Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow- 
skie Koło literacko - ariyetyeznp znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na- 
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy- 
nogi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. 70 
ct. Wrąz Z przesyłką pocztową. Administracja Ga. 
zty Narodowej wysyła to dzieło i prosi o dołą- 
czenie powyższej kwoty do prenumeraty Gazety. 


Jako premie dla prenumeratorów naszych 
tak dawnych jak i nowych, ofiarujemy po poro- 
zumieniu się z księgarnią H. Altenberga, dzieła 
Kragickiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, 
Trembeckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — 
razem więc 8 tomów w bardzo eleganekiem i 
starannem wydaniu, które kosztowały dawniej 
7 złr., po cenie zniżonej 3 złr. 50 et. 


Lwów a 20. września. 


Chociaż to właściwie było rzeczą Starej 
Pressy, podnosi organ ministra spraw zagrani- 
cznych Hremdenblatt mowy relacyjne pp. 
Dzieduszyckiego i Wysockiego, i 
pisze: 

„Hr. Wojciech Dzieduszycki lubi chodzić 
swemi własnemi drogami i sprawiać niespodzian- 
ki przeciwnikom zarówno jak i zwolennikom 
swoim, — mimo to jednak musi wywołać sensa- 
cję, to jego namiętne, tuż przed otwarciem Rady 
państwa wykonane nderzenie na rząd i większość 
Koła polskiego. Szan. poseł ma dowcip i werwę, ale 
nie bardzo uważa, na kogo to właściwie uderza. 
Najbardziej lubuje się w roli pesymisty, które- 
mu nie nie jest do smaku, — inaczej bowiem, 
zamiast czynić rząd za wszystko odpowiedzial- 
nym, byłby się nieco także z większością Izby 
posłów rozprawił. 

„Rząd czynił wszystko co mógł celem final- 
nego uregulowania galicyjskiej sprawy indemni- 
zacyjnej — wniósł przedłożenie, które komisja 
przedyskutowała i sprawozdawcę wybrała — A 
dlaczego większość Izby dalej sprawy nie popro- 


' wadziła, zapomniał p. Dzieduszycki powiedzieć 


swoim wyborcom.“ 

Nam się zdaje, że Fremdenblatt byłby w 
wielkim kłopocie, gdyby ten właśnie pnnkt przy- 
szło mu dokładnie wyświecić. Dalej żartuje pół- 
urzędowiee z grożby złożenia mandatu jako nie- 
strasznej dla nikogo, i powiada: „Mowca żądał 
wreszcie rozprawienia się z resztą frakcyj pra- 
wicy, ale nie powiadając jeszcze, coby im gotów 
był ofiarować. Wykazuje tylko to, do czego w 
imieniu Galicji dąży, a na gruncie życzeń jedy- 
nie galicyjskich rozprawienie się to jest niemo- 
żliwem. 

„Poseł Wysocki, który ntyskiwał na ukła- 
dność Koła polskiego w sprawie naftowej, otrzy: 
mał wotum zaufania; wszelako z łatwo  zrozu- 
miałych powodów nie wyłożył, ja:by Polacy mo- 
gli wobec stanowiska Węgier dojść do npragnio- 
nej ochrony nafty.* 

Fremdenblatt postępuje tu jak malec, który 
wszystko lekkomyślnie traktować gotów, — i 
gdyby duch, którym wieje ten jego artykuł, wiał 
istotnie z biura prasowego, które nrzęduje w 
prezydjum Rady ministrów, byłoby to właśnie 


potwierdzeniem wywodów hr. Dzieduszyckiego i 
p. Wysockiego. Jestto tosamo lekkomyślne cho- 
wanie głowy w piasku, jak gdy Stara Presse o 
sobotniem posiedzeniu Izby węgierskiej zapowia- 
dała, że nie należy się ztamtąd spodziewać ża- 
dnej jakokolwiek ważnej wiadomości — pomimo 
że w chwili, gdy to pisała, wnieśli pp. Horvath 
i Iranyi swoje interpelacje w sprawie bułgar- 
skiej. 


Frmabltt donosi, że , odpowiedź rządu przed- 
litawskiego na notę węgierską w sprawie 
cło wej odeszła d. 16. bm. Rząd przedlitaw - 
ski odrzuca proponowane przez węgierski cła 
kompenzacyjne, i wnosi jak najrychlejsze zwoła: 
nie konfereneji ełowej dla rokowania nad final- 
nem ułożeniem sprawy. Co do cła od nafty, go 
tów rząd przedl. odstąpić od proponowanego 
przez Izbę posłów podwyższenia go z 1 złr. 42 
ct. na 2 złr., i wrócić stanowczo do propozycji 
przedłożenia rządowego, jeżeli się. w drodze ad- 
ministracyjnej zarządzi co potrzeba, aby nafta 
surowa a rafinowana osobno traktowane i oelo- 

ne były. 

Według Starej Pressy konferencja ełowa zkie- 
rze się już w bieżąrym tygodniu, a delegaci 
przybędą na nią z PA SU instrukcjami. 


Wspólne TERET ministe- 
rjalne P ila ułożenia austro-węgierskiego preli- 
minarza budżetowego na r. 1887., odroczone zo- 
stały na życzenie hr. Taaffego do d. 26. b. m. 
Dniem poprzód, w piątek przybędą do Pesztu 
pp. Kalnoky, Bylandt, Kallay, Taaffe i Dunajew. 
ski. Końcowe posiedzenie odbędzie się pod prze- 
wodnietwem cesarza we Wiednin. 

Sejm węgierski zebrał się w sobotę, 
i zaraz weszły w Izbie posłów dwie interpelacje 
w sprawie bułgarskiej: jedna pochodząca od p. 
Horvatha, który za Andrassego był ministrem 
sprawiedliwości, a obecnie do żadnego stronni- 
ctwa nie należy, ale u wszystkich jest wielce 
poważany, a druga od prezesa klubu skrajnej le- 
wiey, Iraniego W interpelacji Horvatha najwa- 
żniejszem jest zapytanie, „iakieby stanowisko Niem- 
cy jako sprzymierzeniec Austrji zajęły w razie, 
gdyby Austrja w sprawach bałkańskich ujrzała 
się wobec Rosji zmuszoną, swoją moralną albo 
zbrojną siłę rzucić na szalę“ — czem wartość 
sojuszu Austrji z Niemcami została w wątpliwość 
podaną, — w interpelacji zaś Iraniego najdonio- 
Ślejszem jest zapytanie, czy Austrja interwenio- 
wała za bezkarnością spiskowców sofijskich, coby 
było wręcz wmieszaniem się w Sprawy państwa 
obcego, tem ważniejszem, że ks. Aleksandrowi 
nie pozostawiało innej drogi, jak abdykację, i 
wyglądało by na forytowanie zdrajców stanu i 
rewolucjonistów. 

Tisza odpowie zapewne dopiero po przyby- 
ciu hr. Kalnokiego do Pesztu. 


Zdaniem lekarzy, dnie cesarza Wil- 
helma są już policzone. Z manewrów 
pod Strassburgiem miał on pojechać na mane- 
wry pod Metzem i zwidzić tamtejsze pola bitwy 
z r. 1870, poczynione już były najówietniejsze 
przygotowania ze strony urzędowej — tymcza- 
sem po manewrach strassburgskich pożegnał się 
z wojskowymi i cywilnymi dostojnikami i odje- 
chat do Baden-Baden, gdzie cesarzowa bawi. 

Sekretarz stanu hr. Bismark , syn kan- 
clerza został mianowany zastępcą ojca w 
kome! orst y ie; Hr. Bismark liczy lat 37. 
Pewnem jest, że książę sam będzie nadawał 
główny kierunek; nie starałby się jednak o za- 
stępcę, gdyby się zupełnie czuł na siłach. 

Socjaliści rajchstagu zamierzali 
wnieść interpelację w sprawie bułgarskiej, nie 


mogli jednak uzyskać dostatecznej liczby pod- 
pisów. 


Ks. Oldenburgski, domniemywany kan- 
dydat do tronu bułgarskiego, przejeżdżał temi 
dniami z żoną przez Podwołoczyska do Wiednia. 

Powszechnie zwracu uwagę artykuł Samo- 
uprawy, organu radykałów serbskich, wyra- 
żający nadzieję, że „Rosja nie naruszy samoistności 
i niepodległości Rułgarji, inaczej Śłowianie bał- 
kańscy nabyliby przekonania, że tendencje poli- 
tyki rosyjskiej nie godzą się z ich interesami, 


"BAKARAT. 


POWIEŚĆ 
HEKTORA MALOT. 


z franeuskiego przełożył 
A: Kleczewski. 


(Qiąg dalszy). 
Część rwa. 


Adeline sieni prawde powiedział, kiedy 
opowiadając żonie o swojeBi Bpstkawiu z wicehra- 
bią de Mnssidan, owym miłym młódzieńcu! który 
narzucił mu się z petka pięédziesięeių 4 ‘tysięcy 
franków, nadmienił, poznał w domu swego 
kolegi u are H it hrabiego de Cheyłus, 

Istotnie spotkanie to nastąpiło nie n hrabiego 
tylko u jego kochanki, panny “Rafaeli. W gruncie 
rzeczy różnica ta w jego oczach nie miała wielkiego 
znaczeńla; po cóż zresztą mówić o Rafaeli ko- 
'biecie nezciwej, nie mającej ńajmniejszego WJ- 
obrażenia o życiu paryskiem ? Mogłaby się za- 
niepokoić, gotowa by * dopytywać się, w jakich 
kołach mąż” jej przebywa; trzeba by' dopiero 
*tłómaczyć jej, wyjaśniać — i na eo te' wszystkie 
"historje. Alboż byona zroznmiała, że deputowany 
może zapraszać swoich przyjaciół do mieszkania 
"swej. kochanki, ` i że znajdują się przyjaciele — 


ji gwłaszcza w sferach: parłamentaraych — którzy | g 


chętnie podobne zaproszenia przyjmują. Na pro- 
wineji mają o kochankach i 0 deputowanych! 


strasznie zacofane pojęcia, która najlepiej zosta- 
wić nietkniętemi. 

Trndno w samej rzeczy przeczyć, iż nieko- 
niecznie przyjemną byłaby sytuacja żony depu- 
towanego, mieszkającej na prowincji, a mogącej 
p ata W męża, że zostawszy posłem, nie samą 

łącznie polityką się zajmuje; że wolne chwile 
A za nie tylko na kor tarzach i w bufocie 
Izby; że wreszcie co do kobiet, nie ogranicza 
się na oprowadzaniu po Paryżn żon swoich wy- 
boreów. 

Bywając u Rafaeli, Adeline naśladował w 
tem tylko przykład wielu innych deputowanych, 
którzy zarówno z nim bez żadnych skrupułów 
zasiadali do stołu dawnej kokotki. Owszem, 
czuli się tam daleko swobodniejszymi, jedzenie 
mieli wykwintniejsze, i w ogóle bawili się! bez- 
porównania lepiej, aniżeli w wielu innych do- 
mach. Wreszcie, któż ich zapraszał? Hrabia. 
Bywali więc na obiadach u hrabiego, i ani im przez 
myśl nie przeszło, że nie hrabia łożył na utrzy- 
manie domu, w którym tak przyjemnie czas im 
upływał, że nie on płacił za owe smaczne obia- 
dy t kolacje. Hrabia był wdowcem, przyjmował 
znajomych w mieszkaniu swojej kochanki — cóż 
w tem Badzwyczajnegu? tylko przesadny pury 
tanizm mógłby tu'mieć coś do zarzucenia. 


Prawda, znający stosunki paryskie, wiedzieli 
że hrabia de Ghoyfus diwna "8 | nie był w 
stanie utrzymywać takiej kobiety jak Rafaela ; 
ale panowie deputowani, którzy do gruntu zgłębili 
politykę Francji wewnętrzną i zagraniczną, nie mo- 
gą być w równym stopniu obeznani z tajemni- 
cami życia paryskiego. Ci, których pan de Chey- 
lus zapraszał — A pod względem wyboru gości, 


: 


Wa Lwowie, Wtorek dnia 21. Września 1886, 
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że zatem „wypadłoby im szukać dróg dowych. 
Tak więc i stronnictwo Risticza odstrychuje się 
od Rosji. — Niemniejszą senzację w Belgradzie 
wywołał umieszczony w Samouprawie list jakie- 
goś znakomitego Bułgara z Widdynia, podno- 
szący identyczność interesów bułgarskich a serb- 
skich, i wzywający energicznie do ścisłego trzy- 
mania się obu narodów. 


Wiedeński korespondent Daiły Telegraphu 
donosi, że w kilku gabinetach zastanawiają się 
nad myślą połączenia BRułgarji z Rnmu- 
nią w ten sposób, jak Węgry są z Austrją po- 
łączone. 


Obiega wiadomość, jeszcze niepewna, że Bis- 
mark nalega na Belgię, aby fortyfikowała linię 
rzeki Meuzy (Maas), przez którą inaczej mogliby 
Francuzi, gwałeąe nentralność Belgii, wtargnąć 
do Niemiec. i 

Królowa-rejentka hiszpańska nie 
jest wprawdzie bardzo chorą, ale cierpi na głę 
boką melancholię, która jej bie pozwala, oddda- 
wać się w zupełności życiu „publicznemu. — Obóz 
republikańs ki rozpadł się; górę wzięła frak- 
cja, oświadczająca, że Hiszpania jest już właści- 
wie republiką, tylko że ma dziedzicznego prezy 
denta na czele. Tymczasem gabinet Sagasty 
przygotowuje znaczne reformy liberalne, eo do 
sądów przysięgłych, małżeństw cywilnych i pra- 
wa wyborczego. — Ministerjalna Correspondencia 
donosi, że na granicy od wschodnich Pireneów 
organizują się Eeti NA 


Na zaproszenie miasta Tnlnzy, nda się tamże 
Freycinet d. 28. bm. i będzie miał mowę. 


Z Odessy d. 28. b. m. donoszą, że na mocy 
ministerjalnego reskryptu władza rękodzielnicza 
uchwaliłą zamknąć wszystkie warstaty Ży- 
dów zagranicznych i około 9.000 żydows- 
kim rękodzielnikom zaprzestać roboty. 


Sprawa bułgarska. 


Przyjmując d. 17. bm. delegacj sobrania z 
adresem do cara, odp owiedział kon- 
zul rosyjski Nekludów: „Rząd carski, przeno- 
sząc nadewszystko porządek i spokój w Bułgarji, 
nie mógł by nawet w myśli dopuścić powrotu 
księcia, którego wyjazd jest w oczach rządu car- 
skiego jedną z rękojmi pomyślności kraju. Dalsza 
rękojmia w was samych, którzy roztropnością i 
umiarkowąmiem poważne niebezpieczeństwa n- 
chylić mozecie. Pamiętajcie, 
brze, że w oczach rządu carskiego teraźniejszy 
stan rzeczy jeszcze nie otrzymał legalnej sankcji. 
Legalność tę może rząd bułgarski uzyskać 
tylko roztropnością i bezstronnością teraźniej- 
szych rejentów, członków sobrahia, tudzież przy- 
szłego wielkiego sobrania. Rosja stoi po nad 
stronnictwami i żadnego nie forytnje.* 

Journ. de St. Petersbourg podnosi, że „trn- 
dno pogodzić tekst adresu do cara z tekstem a- 
dresu na mesaż rejeneji. Wobec zamieszania 
pojęć, odbijającego się w tych dwóch aktach, 
misja Kaulbarsa jest w zupełności nsprawiedli- 
wioną. Miejmy nadzieję, że Kaułbarsowi się 
uda swemi radami pomódz Bułgarji do wydoby- 
cia się z obecnego przesilenia.“ 

Kaulbars konferował d. 16. bm. we Wie- 
dnin z ambasadorem £obanowem, poczem do 
Traunkirchen wyjechał, zkąd dopiero za kilka 
dni miał się udać do Sofii. 


Na końcu posiedzenia sobrania z d. 16. 
bm. przyszło do sceny burzliwej, z powodn że 
cankowiec Ziwaczew przemawiał przeciw čaku- 
pnu dóbr ks. Aleksandra (za 2,500.000 franków). 
Prezydent ezterykroć wzywał go do pórządku; 
poseł Manów oświadczył, że to hańba debatować 
po tem wszystkiem, co książę uczynił? dla kraju; 
należy projekt przyjąć bezwarunkowo. Żiwaczew 
jeszcze raz zabrał głos, ale powstał huk, a gdy 
prezydent nie odebrał mowey głosu, posłowie 
wyszli z sali. Po przerwie Miycced M rski 
wniosek, aby sebranie dało księciu dotację w su- 
mie _2,500.000 franków, a książę aby za to dobra 
swoje darował krajowi. Wniosek ten przyjęto je- 
dnomyślnie; głosował za nim nawet Żiwaczew. 


R o A A 
wielee był oględnym — widzieli tylko to, eo im 
pokazywano : przyjemne towarzystwo i panią 
domu, która chociaż nie pierwszej młodości, dle 
zachowała wiele jeszcze wdzięków, a co wa- 
żniejsza, pewien rozgłos" z epoki odnoszonych 
niegdyś tryumfów; więcej też nie wymagali, bo 
n kogożby w końcu ja gdyby nie poprze- 
stąwano na pozorach? | 

Obok tego trudno było odmówić takiej dro- 
bnostki hrabiemu de Cheylus, człowiekowi naj- 
przyjemniejszemu w świecie, i którego jed nem 
zdawało się być zajęciem, przypodobanie się ka- 
żdemu, przyjaciołom i przeciwnikom, tym dro- 
gim więcej może nawet niż pierwszym. Za ce- 
sarstwa hrabia był prefektem w różnych depar- 
tameńtach, gdzie zazwyczaj nie zbyt długó prze- 
bywając, kierował administracją za pomocą słod- 
kich słówek, uśmiechów, obietnie nigdy” niespeł- 
nianych, komplementów na wszelkie strony rzu- 
canych i bankietów przy każdej najmniejszej 
sposobności. A kiedy po dwndziestu latach takiej 
gospodśrki, wraz z upadkiem cesarstwa, został na 
bruku; znalazł się jeden okręg wyborczy, gdzie 
mMerowie i radcy gminni, winiarze i mnzykanci, 
pompierzy i trębaeze, przez pamięć wesołych 
czasów, kiedy był głową ich departamentu, od 
dali mu swoje głosy, i w ten Sposób hrabia de 
Cheylus, ku własnemu i ogólnemu zdumieniu 
zmalażł się w Izbie, chociaż powszechnie wie- 
dziano, iż pod względem politycznym nie ma 
żadnych a Żadnych przeko ań. 3 


W Izbie zachował dawny swój t A postę- 
pogani teżsame serdeczności, uśmiechy,' słod- 
ie słówka, ręka zawsze wyciągnięta do uścieku, 
a na ustach zawsze „kochany panie kolego”, na- 


gg panowie, dos. 


D. 17. uchwaliło sobranie budżet i niektóre 
sprawy szkolne, tudzież reformę wyborczą, stąno- 
wiącą, że odrazu decyduje absolutna większość 
obeenych. Nazajutrz uchwalono płacę rejentów 
po 2.000 franków miesięcznie, poczem sobranie 
na czas nieoznaczony odroczone zostało. Wie- 
czorem miał się odbyć bankiet. 

Posiedzenie to ostatnie przerwano, aby po- 
słowie mogli udać się na uroczyste nabożeństwo 
odprawione w katedrze jako w rocznicę rewolu- 
cji filipopolskiejj Z ogromną wystawą obcho- 
dzono tę rocznicę w Ruszczuku i Filipopolu. 


Z Darmsztadu zaprzeczają urzędowo, jakoby 
ks. Aleksander wybierał się na zaproszenie 
królowej Wiktorji do Anelii, i poczynił u cesa- 
rza Wilhelma kroki względem przyjęcia napo- 
wrót do armii niemieckiej. 


Poseł Wojciech Dzieduszycki 
prze: wyborcami. 
(Dokończenie,) 


Komisja została wybraną i jej prezesem zo- 
stał p. Jaworski. Wkrótce zdołało się Koło roz- 
patrzyć w najnaglejszych petrzebach kraju i w 
tem, coby się zdało bez szkody dla państwa, o- 
wszem z jego korzyścią, przeprowadzić już w naj- 
bliższym czasie. Otóż najpierw zgodzono się na 
to, że sprawa regulacji rzek, która spadła była 
z porządku dziennego minionej sesji, winna być 
załatwioną, dalej zgodzono się na to, że wobec 
ogólnej protekcji, jaką ma otrzymać niebawem 
wszelki przemysł austrjacki, powinna także o- 
trzymać ochronę odpowiednią produkcja galicyj- 
ska, i to przedewszystkium w dwóch kierunkach. 

Najważniejszą produkcją kraju naszego jest 
bezwarunkowo rolnictwo. Ono jest silaie dotknię- 
te przez powszechną kryzis, wynikłą z podroże- |" 
nia szlachetnych kruszców, wskutek której po- 
datki stałe i długi hipoteczne stują się w dwój- 
nasób ciężkiemi. Oprócz tego osobne przyczyny 
narażają rolnictwo krajowe na znaczną: szkody, 
Jako to import zboża amerykańskiego i ustano- 
wienie wysokich ceł ochronnych przez cesarstwo 
niemieckie, wskutek którego produkta rosyjskie 
i rumuńskie, które niegdyś w Niemczech odbytu 
szukały, Austrję zalewają. Austrja dotąd nie po- 
szła za przykładem Niemiec, a lubo małe cło o- 
chronne istnieje u granic państwa, zostało ono 
dla Rumunii zniesione przez osobną koncesję 
handlową, « taryfy dyferencjonalne kolei austrja- 
ckich sprawiły Dadowiar, że zboże rosyjskie do- 
staje się do Wiednia tańszym kosztem, jak zbo- 
że galicyjskie. Grozi zatem rolnictwa austrja- 
rekiemu rutna; której-gwiastunem zupełna stagna- 
cja w handlu zbożuwym. Poseł Jaworski wystą- 
pił w imieniu: komisji inicjatywy z żądaniem, 
aby Koło nie za.ypiało sprawy rolnictwa nasze- 
go, i podniosło w najurocaystszy sposób głos w, 
obronie kraju. Mimo opozycji p. Grocholskiego| 
poszła większość za p. Jaworskim. Sam p. Ja- 
worski wniósł w Izbie sprawę cła od zbożu, a 
p. Abrahamowicz domagał się podobnie w Izbie, 
i to wymownie uregulowania taryf kolejowych. 

Drugą gałęzią produkcji krajowej, rokującą 
piękną przyszłość a domagającą się skutecznej 
ochrony, jest przemysł naftowy. 

Przemysł ten, wysokim podatkiem wewnątrz 
państwa obłożony, musi się borykać z konkuren- 
cją amerykańską i ksukazką, Cło ochronne, istnie- 
jące dla nafty, byłoby może dostatecznem, gdy- 
by nie ta okoliczność, że w ostatnich czasach za- 
częto przeprowadzać przez granicę półrafinat kau- 
kazki, w istocie mało różny od destylowanej na- 
fty, a który umiano, dzięki łudzącym pozorom, 
przemycać jako surowiec. Pan Hausner stał się 
w komisji inicjatywy i w Kole rzecznikiem in- 
teresów tego jedynego prawie przemysłu krajo- 
wego, i na jego wniosek wysłano do minister- 
stwa skarbu deputację, żądającą odpowiedniej o- 
chrony dla tego produktu. 


i w tej także sprawie 
wysłało Koło Tepate do ministerstwa oświaty. 
Tak to objęły główne inicjatywy Koła inte- 
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jedną całość. Inicjatywy te nie wyczerpały by- 
najmniej potrzeb kraju; były to wnioski Koła co 
do spraw, mających przyjść na porządek dzienny 
w najbliższym czasie. Nie tykają się one zasady 
autonomicznej, która winna być jak najrychlej 
uwzględniona przy sprawach szkolnych i admi- 
nistracyjnych ; ogólnie tylko zgodziło się Koło na 
potrzebę reformy podatków, zostawiając tę spra- 
wę na później. Prawica cała uznała słnaszność 
skromnych żądań Koła, 1 oświadczyła gotowość 
poparcia tychże, rząd wiedział, czego się doma- 
gamy, i od rządu tylko zależało porozumieć się 
z nami i okazać tem samem, że dba o naszą 
przyjaźń i potrzebę kraju naszego. Ale rząd jest 
przekonany, że go zawsze popierać będziemy, i 
że nigdy przy niczem nie potrafimy obstać, i że 
nie zdołamy mn się oprzeć, że nie 8 robnjemy 
mu się przeciwić, choćby się stał całkiem cen- 
tralistycznym i biurokratycznym nawskróś z o- 
bawy, aby po jego npadkn rząd jakiś gorszy je- 
szcze nie nastał. Pomyślał sobie tedy rząd, że 
cokolwiek zrobi w uwzględnieniu naszych wyma- 
gań, będzie to gratia gratis — prosta łaska 
pańska, a mniemając, że dyskusja Koła polskie- 
go gadaniem na wiatr, nie wdawał się z nami w 
żadne porozumienia. 

Przedłożenia rządowe co do nowej ugody 
zdawały się zrazu nwzględniać potrzeby nietylko 
galicyjskiego, ale powszechnie austrjackiego rol- 
nietwa, proponując cła od zboża w wysokości 
istniejących w Niemczech. Za tę cenę prawica 
była gotową przystać na wygórowane cła ochron- 
ne dla przemysłu. Radość Koła polskiego zosta- 
ła jednak niebawem zamąconą przez wiadomość 
że rząd ma zamiar odnowić traktat hundłowy z 
Rumunią, nietylko obniżając, ale znosząc dła od 
zboża, a także otwierając granieę państwa dla 
rumuńskiego bydła i rumnńskiego Księgosuszu. 
A to wszystko -w interesie swej industrji mo- 
rawsko-niemieckiej sztucznie wychowanej, R two- 
rzącej zwartą falangę opozycji przeciwko dżisiej- 
szemu rządowi. Dowiedzieliśmy się zatem, że 
istnieje myśl poświęcenia zbyt potulnych przyja- 
ciół dla krzykliwych i rezolutnych przeciwmików. 

Przytem rząd z Kołem połskiem i z prawicą 
nie mówił. Nastały przytem w łonie rządu zmia- 

ny. Bezbarwni ministrowie Conrad i Pino ustą- 

pili, a ministrem oświaty został zupełnie polity- 
cznie dotąd nieznany, do parlamentu nienależą- 
cy, a niezawodnie bardzo zdolny dyrektor Tere- 
zjańskiej akademii p. Gautsch. Podczas debaty 
budżetowej przemówiłeńi z upoważnienia Koła 
i powtórzyłem w pełnej Iżbie żądania Koła pol- 
skiego, a dodałem i tę uwagę, Że jeśli rząd 
chce być pewny poparcia większości, musi się na 
zdania tej większości oglądać. 

P. minister finansów nie został mi dłużny 
odpowiedzi. Za sżezerością, godną uznania, sta- 
nowezo zaprzeczył, aby jaki związek  ściślejszy 
istniał pomiędzy prawicą a rządem. Według je- 
go słów, rząd parlamenta jest zupełnie niózawi- 
słym, a prawica dowodzi tylko rozumu polity- 
cznego, głosując za wszystkiemi przeałożeniami 
rządu. Zresztą zaprzeczył p. minister temu, ja- 
koby istniała kryzys ekonomiczna w państwie, i 
jakoby' dzisiejszy system podatków był: uciąż li- 
wy; twierdził, że w Galicji tylko większa wła- 
BnoŚĆ narzeka, a że stan ludu wiejskiego nad- 
zwyczaj kwitnący. Dodał także 1 tę uwagę, że 
'kiedy jakiś tam poseł narzekał na fiskalizm przy 
poborze podatków, pan minister kazał: podatki 
ściągnąć u niego z nieubłaganą ścisłością. 


Koło polskie mniemuło zatem, że trzeba 
przez usta posła Rohuszkana oświadczyć, że je- 
ŝli ugoda ełowa z Rumnnią' nie zapewni : odpo- 
wiedniej ochrony dfi żbożu i bydła, nie będzie 
Koło polskie za ni$ głosowało. A jeżeli całe po- 
stępowanie Koła polskiego nie zdołało wrażenia 
wywrzeć na rządzie, stojącym ponad' stronni- 
ctwami, miuło przecie jedną dobrą stronę. Cho- 
dziły bajki, puszczone w interesie kilku wielkich 
przemysłowców, jakoby Węgrzy wbrew najoczy- 
wistszym swym interesom Żądali otworzenia gra- 
nicy rumuńskiej. 

Podobnemi bajkami o Austrji straszono Wę- 
gry. Łatwowierni wierzyciele, a wielkie” firmy 
śmiały się w kułak. Tymczasem większość Rady 
państwa poparła wnioski Koła polskiego, a wten- 
czas Węgrzy odezwali się głośno w tej“ samej 
myśli co Koło polskie. Bajki się rozwiały. Ale 
choć w Austrji prawica panuje, najczęściej rzą- 
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wet z tymi, co traktowali go z wysoka, a któ- 
rych w końcu umiał zawsze ułagodzić. 

NT o BA Ao a mi tej ła- 
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niedziałek. O dh pwes 


Któżby mógł przypuszczać, iż „ze mną" nie 
miało znaczyć toż samo co „u mnie“, zwłąszcza 
jeżeli „kochany kolega“ sż do tej szczęśliwej 
chwili przebywał gdzieś w żapadłej prowincji, a 
w ciągu całego swego życia nie zjadł ani jedne- 
go „zaszezytnego* obiadu, Że hrabia de Cheylus 
był oddawna zrujnowany, o tóm' wsżyscy: wie- 
dzieli, ale skoro dawał dobre obiady, musiał 
mieć śródki po temu. Zresztą bywa ruina i rui- 
na; A logiczne to rozudrowanie co do obiadów 
stosowano równocześnie i do kochanki hrabiego. 

Jakieżby za to zdumienie ogarnęło poczci- 
wych i zacnych współbiesiadników hr. de Chey- 
lus, gdyby jaki Eeryiapjo, opowiedział im pra- 
wdę, całą rzetelną prawdę I 

Hrabia de Cheylus poznał iafaelg jeszcze 
przed laty dwudziestu, w chwili najświekniej- 
szych jej tryamfów, kiedy w kole jej wielbicieli 
znajdowali się hr. de Naurouse, książęta Sawikin 
i Rablew, margrabia Poupardin, baron Silberho- 
fen, jednem słowem cała cyganerja ówczesna, ty- 
tułowa i pieniężna. Hrabia również był w owe 
czasy młodym i bogatym, dobrze widzianym u 
dworu, i miał przed sobą piękne widoki na przy- 
szłość. Kiedy się powtórnie spotkali, hrabia już 
nie nie miał, i był, tylko deputowanym, bez ża- 
dnego znaczenia i wpływu nawet we własnem | m 
stronnietwie, gdzie go nikt na serjo nie trakto- 
wał; eo do Rafaeli, jeśli nie była zupełnie zruj- 
nowaną, w każdym razie straciła na ryzyko- 


wnych spekulscjach znaczną część wcale pięknego 
mienia, uciułunego za dobrych czasów. Dwadzie- 
ścia te lat jednak nie przeszły dla niej tak głud- 
ko jak dla hrabiego: szczuplutka niegdyś Pary- 
żanka roztyła się i ociężała, żywe jej oczy blask 
swój utraciły, %łosy zanikły pod wpływem ko- 
smetyków, a blshez i róż do niepoznania oszpe- 
ciły delikatną jej twarzyczkę. 


W kwestjach wszakże piękności kobiecej, 
oczy pozostają żawsze niewolnikami ałucłu; je- 
żeli przez lat dziesięć „pani X. była iękną a 
panna V. zachwycającą, i fukt ten Został stwier- 
dzonym przez dzienurki, nie ma najmniejszej racji, 
aby w ciągu następnego lat dzieślątka pówątpie- 
wano o piękności pani X. i droczych wdżiękuch 
panny V. — Coś podobnego miało mtlejsce i z 
Rafuelą, w której hrabia de Gheylus' zawsze wi 
dział tylko, „czarującą nimfę rozkósży:* "1 nie on 
jeden tylko; z tradycji cży z nałogu dzienniki 
wymieniały jej nazwisko przy każdej premie- 
rze, przy każdem publidznemi posiedzeniu Aka- 
demii, czy na wyścigach w Chaatilly — można 
więc było pokazywać się w jej towarzystwie, 
szczególniej gdy za cały majątek miało się, jak 
hrubia, skromny tytuł deputowanego. Z drugiej 
strony pochlebiało to 'miłości własnej atarego 
Adanisa, że” taka kobieta jak Rafuela nie wzgar- 
dziła ninr pomimo, iż me miał majątku; najlepszy 
to dowód, 26 jest bezinteresowną, a co więcej, 
że zna-się na mężczyznach. 


— Zjednać serce kobiety — powtarzał z dn- 

mę — w sześćdziesiątym ósmym rokn Życia — 

to można sobie powinszować. Widocznie nie je- 

stem jeszcze tak stary, Jak bor moja me- 
tryka | . d. n.) 
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: Urzędnicza cen- 
tralistyezna tradycja i dawne tradycje fałszywe 
ekonomiczne będą łączyć rząd z umiarkowaną le- 
wieą, a tylko niechęć do parlamentaryzmu i li- 
beralizmu będzie go różnić od rządu lewicy. My 
Kan tylko rządu sługami, znienawidzonemi 
z Wad. $ ; KOR i wzgardzonemi przez wszystkie stronnictwa w 
rA ARP Rz przyjaźń może być| Austrji, a nie dopniemy nawet zamierzonego ce- 
postugi kliku fabr k EA do tego, by stanął na lu, bo skoro dopomożemy do zwycięztwa starej 
ków zwi dów 3 a rjackich kosztem rolni- biurokratycznej tradycji w Austrji, nieomieszka 
MW Hawirzygańceje 5, lebawem przyszła kolej|ona postarać się oto, aby nie „sami tylko polscy 
Kwit nio aitat Sprawy naftowej i co do tej] posłowie reprezentowali Galicję i aby cha- 
"WWE: ut W anl z prawicą ani z Kołem |rakter polski naszego kraju stawał się coraz 
podwyzsz award z Węgrami układ, w którym | wątpliwszym. 
6 Ë >żono wprawdzie cło od surowca naftowe-| Wyraziłem obawy. Nie idzie za tem, abym 
Paś czego byłoby się obeszło, ale w którym |się miał spodziewać, że te obawy się ziszczą ; 
rak ochrony nie obmyślono przeciw półdesty-|bardzo rzeczą łatwą i złe przyszłe zażegnać i 
5 om. lekrotnie członkowie Koła polskiego usi-|złe dzisiejsze naprawić i spodziewam się po 
Owuli z rządem w tej sprawie mówić, otrzymali| Kole, że to uczyni. Sojusz z wielką częścią pra- 
odpowiedź, ze nie można ani joty zmienić|wicy zapewniony, jeśli tylko nowych błędów nie- 
w przeddozeniu rządowem. Koło polskie nie mo-| popełnimy, łatwo nam zapewnić się przed chwiej- 
gło tego stanowiska przyjąć w tak żywotnej spra- |nością niektórych żywiołów na prawicy. Ze 
wie, a kiedy pan Suess z lewicy postawił w ko-|wszystkich premis, Koło polskie najmniej po- 
Misji wniosek zapewniający ochronę przeciw pół-|trzebuje się obawiać powrotu rządów centrali- 
Talinatom, upowazniło Koło prawie jednogłośnie | stycznych. Ministerstwo centralistyczne niemo- 
polskich członków komisji do tego, aby za tym|gło by liczyć spokojnie na poparcie krewkiego 
wnioskiem głosowali. Wtedy to oświadczył pan|stronnictwa niemieckiego bez dodatku, chege 
Dunajewski urzędownie w imieniu gahinetu w|rządzić musiałoby się oprzeć na umiarkowanej 
komisji, że rząd nie może zezwolić na żadną|lewicy, na lewem centrum i chyba na Kole pol- 
Zmianę w puuktach przedłożenia swojego tyczą-|skiem. Dziś traktują nas Niemey zupełną auto- 
Cych się naity, ize w razie gdy Izba jakie zmiany | nomią Galicji; długo trwały czasy, W których 
uchwali, obejrzy się rząd za konstytucyjnemi dwunastu świętojureów zasiadało w wiedeńskiej 
Środkami, mającemi na celu przeprowadzenie nie- | Izbie, a ogromna większość była w ręku lewicy, 
Zmienionej ugody. Jak sam pan minister później|a pan Lasser rządził Austrją, a weale krajowi 
W pełnej labie oświadczył, nie było w tem oświad-|nie było gorzej jak za ministerstwa Taaffego, 
Czeniu zadnej groźby, a gdyby Izba była poszłajchoć delegatom było osobiście mniej przyjemnie. 
za wnioskiem Suessa, byłoby prawdopodobnie co| Nam tedy najmniej zależy na dzisiejszej większo- 
Najwięcej przyszło do konfliktu z Izbą wyższą,|Ści, należymy do niej raczej z zasadniczych po- 
zawsze dla rządu powolną. Ale równocześnie pry-|wodów, a nie ze względu na partykularny inte- 
watne wiadomości mówiły o dymisji rządu, albo|res kraju naszego, a możemy zatem być pewni, 
rozwiązaniu izby. Nie było prawdopodobnem aby|że prawica umiarkowane nasze żądania poprze. 
rząd ustąpił dla parlamentarnej porażki, skoro|A jeśli prawica stanie się zwartym szeregiem 
coraz głośniej kładzie nacisk na to, że nie jest| wobee rządu, i jeśli rząd przyjdzie do przekona- 
rządem parlamentarnym; mniej jeszeze było pra- | nia, Że na żadną frakcję prawicy nie może li- 
wdopodobnem, aby rząd dla tej sprawy Izbę roz-|Czyć, chcąc rządzić w sposób po nad parlamen- 
wiązał. Nowe wybory byłyby się odbywały pod|tarny, porozumie się niezawodnie z prawicą co 
hasłem, że rząd rozwiązeł Izbę, ponieważ się|do tych spraw ekonomicznych, szkolnych i ad- 
sprzeciwiała przemytnictwu. I nowa Izba nieby-|ministracyjnych, eo do których istnieje dziś 
łaby zaiste dla rządu bardziej przychylną. I to|praktyczna różnica pomiędzy obydwiema poło- 
było niepodobieństwem, aby się rząd z powodu|wami Izby. Niemasz bowiem w dzisiejszem po- 
tej sprawy bardziej na lewo przechylił, boć le-|łożeniu parlamentarnem autonomisty , któryby 
wica niebyłaby inaczej głosowała od prawicy.|chciał przewrotu konstytucji obowiązującej, a 
Stanowisko przez Koło pierwotnie zajęte było tak|tem mniej jakiegokolwiek ukrócenia praw języka 
zasadniczo słusznam i prostem, że należało niemieckiego. Niemasz centralisty, któryby cheia? 
przy niem tylko wytrwać, oczekując wyniku no-|zwijać szkoły i uniwersytety słowiańskie albo 
wych układów z Węgrami, sprowadzonych przez zmieniać owe „urządzenia istniejące w Galicji 
jednogłośną uchwałę Izby. Ale większość Koła które są najdzielniejszą „ochroną dla Austeji i 
bała się, aby nie nastąpiła kryzys parlamentarna | przed tak zgubną dla niej propagandą pansla- 
i aby nie nastał nowy rząd, który by już niej wistyczną. | 
wyznawał tak głośno zasad autonomicznych i łą- Zajęcie godnego stanowiska wobec prawicy 
czności z prawicą, i któryby nie okazywał tak|i rządu zależy zapewne od uchwał Koła. Ale 
pieczołowitej troski 0 potrzeby kraju naszego w|zależy przedewszystkiem od prezesa Koła, który 
spełnianiu życzeń Koła. Równocześnie i rząd na-| posiada osobiste stanowisko jakiemu żadne inne 
pił się szklanki zimnej wody i poraz pierwszy |niedorówna. W jego ręku spoczywa ostatecznie 
po nowych wyborach zaczął z Kołem gadać. | prowadzenie wszelkich układów. Jak długo to 
Wynikiem pogadanek było, że Koło polskie idąc | stanowisko zajmuje, odpowiada przedewszystkiem 
za zdaniem pana Grocholskiego postąpiło podo-|za prowadzenia Koła. Zatem on odpowiadałby 
bnie jak w czasie rozpraw o podatku gorzelnia-|za to ponowienie owej polityki bezwzględ- 
nym. Odstąpiło od stanowiska zasadniczego, ajnej uległości która niegdyś przodków naszych 
przeszło na stanowisko partykularystyczne. Nie-| doprowadziła do zguby ojczyzny, i któraby nie- 
domagało się już stłumienia przemytnietwa, a za- |zawodnie sprowadziła na nas nowe klęski, mniej- 
Żądało podwyższenia Cła ud suruwua, zbytacznago |szej oczywiście miary, ale dla nas uboższych 
dla surowca, a śmiesznie niedostatecznego wobec |srodze dotkliwe. Ale także wszelkie korzy- 
półdestylatów. Dość nieebętnie poszli sojusznicy |ści, które Koło wywalczyć zdoła niebędą za- 
za Kołem. Drobną większością utrzymał się w|sługą czyją inną, tylko zasługą hetmana. Jeżeli 
Izbie wniosek, aby cło od surowca podnieść je-|Koło polskie potrafi sobie napowrót wyrobić sta- 
szcze o 52 centów do wysokości 2 reńskich. mowisko, w któremby i interesów kraju skute- 
Z innych spraw, które się toczyły w roku] cznie broniło i mężnie broniło owych zasad ró- 
ubiegłym we Wiedniu wspomnę pokrótce tylko o| wnouprawnienia narodowego, obywatelskiej wol- 
dwóch. Uchwalono ustawę o pospolitem ruszeniu |ności i obywatelskiej pracy, w których i my, Au- 
dla wzmocnienia potęgi państwa i nikomu w Kole strja jedyną dla siebie przyszłość upatrzyć po- 
nie wpadło na myśl sprzeciwić się tej nowej, ale winniśmy; będzie wtedy zaszezytnem stanowi- 
koniecznej ofierze. Ustawę o asekuracji robotników | sko szeregowca w Kole, i rad będzie każdy z te- 
rozszerzono na nasze gospodarstwa wiejskie, |g0, jeśli będzie mógł spełnić. obowiązek patrjo- 
gdzie się musi stać nadzwyczaj uciążliwą, nawet tyezny, choćby okupiony najeięższemi osobistemi 
politycznie niebezpieczną, i to pomimo silnej opo- | ofiarami. Ale jeżeli Koło polskie będzie ciągle 
zycji pana Grocholskiego w Kole. I tym razem | własnemi głosami zatwierdzać zło rzeczywiste, 
zwyciężyło zdanie, że trzeba we wszystkiem słu- | aby uniknąć złego urojonego najczęściej, służba 
chać sprzyjającego nam rządu, bronione wymownie | W parlamencie wiedeńskim wyda się „tak nieu- 
przez pana Madejskiego. Po zamknięciu Rady żyteczną, że dla niej nie warto poświęcić jednego 
państwa obsadzono ministerstwo dla handlu, zno- | koła w polskim płocie. Co najwięcej będzie to 
służba konsyliarzy, przy każdym austrjackim rzą- 
dzie dopomagających mu do parlamentarnych 


nym namiestnikiem dla Szlązka margrabią Bae-|zwycięztw a przdstawiających mu cicho i po- 


kornie niektóre drobniejsze potrzeby kraju. A za 
tę służbę kraj to jedno tylko otrzyma, że będzie 
się mógł sam okłamywać tem, że niesnaski na- 
rodowe w jego łonie uspione, i to drugie, że 
partja ruska będzie mogła wszystko złe w gospo- 
darstwie krajowem na rzekomy ucisk polski 
zwalać. 

Ale i wtenczas nie trzeba będzie rozpaczać. 


możemy 
«nia szkodliwymi, jak wyraźni nasi przeciwni- |szłości, jak to co tu w kraju zdziałamy. I eko- 


neeg rząd się przekona, że będziemy zawsze|nomieznie powinniśmy się ratować za pomocą 
ZE 1 głosami potwierdzać każdą jego Czynność | pracy, a bardziej jeszcze za pomocą oszezędności 
nie of mierny] naszemu przekonaniu, przesta-|i pamięci o przysłowiu ojców naszych, że do 


prawił kompl 


ementa’ o i iu i| ciaśniej d niemieckiego albo francuskiego. 
na te z naszem umiarkowaniu i|ciaśniejszy od niemieckKieg iran gi 
na tych P aestanie, ądać się będzie tylkojl umysłowo możemy się tylko dźwigać w kraju 


nie jest kwestja ogólnie 


kwestja mniej ważna Aie ah że to jeat owszem | Zresztą w kraju winniómy zajrzeć w oczy po- 


nianej, od której 3 orzel-|wodom słabości, tkwiącym we własnem społe- 
zło z rządami oz, SPCW odstąpili as miłej | czeństwie : kwestji żydowskiej, kwestji ruskiej i 
% 1 dla tego skapituluje- | nieufności włościan do klas oświeconych. I w kraju 


my, ponieważ zwątpim iększóżci 
niezasadniczej oh obchodik kraj 
niepopartej przez prawicę a 


rząd. zwalczanej 


Uchwalimy tedy nowellę cłow ATE 

się tem, że otrzymamy ochron 4 pocieszając | mogło | [ 
nietwa. Ale niebawem przyjdzie rpg tów rol-|się nie będziemy tem en Da 
rumuńsku, a wtedy znowu albo nie b Pa opieka naszą niemoc p piema Św, mat 

ieli i głosować przeci ędziemy |krywa, a kiedy będziemy 8001 gli powiedzieć, 
mieli odwagi głosować przeciw rządowi, albo żeśmy się wyleczyli i że możemy państwu pła- 
znajdziemy się w miejszości wobec rządu, Daj. |cić za uwzględnianie naszych potrzeb ezem in- 
matyńców, Tyrolczyków i lewicy. Tymczasem bem, jak bezmyślnem potakiwaniem na wszystko 
zostaniemy zawezwani przez naszych sojuszni- | w parlamenei ysu ikim 

, N bronili w b eneie wiedeńskim. i 
ków do tego, byśmy ich interesu rew 00 R TAE ETS 
woli rządu. Wtedy okaże SIĘ WRA nie jedynie N a rÀ GBEE E 7A 

$ i e - i r ża, 

albo obstaniemy za cudzą Sprawą t my z) » „Wie pozostaniemy bez opieki ! pomocy. 
niej niż za swoją, albo będziemy rządowi Znowu | Skoro korona zrozumiała, że uwzględnienie po- 
potakiwać, jak się tego sojusznicy obawiają. A] trzeb rozmaitych krajów najbezpieczniejszą jest 
to drugie prawdopodobniejsze, bo wpierw do- |padstawą przyszłości i ngja monarchii, nie 
znane porażki nasze moeno nadwątlą węzły łą- |można wątpić, żę rząd Sable omagał na dro- 
czące 7 sobą prawicę, a wtedy stanie się pra. |dze administracyjnej katłówaniom skiorówsnym 
wda, że będziemy mieli rząd stojący po nadyku naprawie naszych stosunków. cz Ae tam Z4- 
stronnictwaini, a parlament malowany tylko.ldość mądrej woli najwatniejssego nika = 


głosów będzie | państwie. Minister dla Galicji p. Ziemiałkowski, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 21. Września 1886. 


rjalnem położeniu, w jakiem się kraj nasz obe- 


jedyny w Radzie korony rzecznik potrzeb kraju |enie znajduje. 


naszego, nieomieszka spełnić swojego obowiązku 
w Wiedniu, przedstawiając nasze usiłowania w 
słusznem świetle, a sam spotężnieje oparty o pe- 
tężne społeczeństwo. A my będziemy stokroć 
zdrowszymi jak dotąd, skoro okażemy czynem, 
iż wiemy już, że przyszłość narodów tylko w 
małej mierze od politykowania zawisła i że ka- 
żdy może się przyczynić do zapewnienia dłu- 
giego i potężnego bytu narodowi swojemu, choć 
będzie stronił od kulisów parlamentarnych i 
przedpokojów ministerjalnych. 


Wystawa prac uczniów i uczennic szkoły 
dia przemysłu artystycznego. 


Bawiący w naszem mieście z powrotem z 
Czerniowiec arcyksiążę Korol Ludwik zwiedzał 
wczoraj o godzinie 10. przedpołudniem w towa- 
rzystwie p. namiestnika wystawę prac uczniów 
i uczennic tutejszej szkoły dla przemysłu arty- 
stycznego, urządzoną w ratuszu w sali obrad. U 
wstępu powitał dostojnego gościa krótką prze- 
mową prezes miejskiego muzeum JEkse. hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki, poczem p. namiestnik 
przedstawił członków zarządu wspomnianego 
muzeum. 

Tyczasem w sali radnej, w pośrodku której 
ustawiony był w gustownem okoleniu z zielo- 
nych krzewów biust Najj. Pana, oczekiwali przy- 
bycia arcyksięcia nauczyciele szkoły artystyczno- 
przemysłowej wraz z kierownikiem p. Tschir- 
schnitzem. Po odbytej ceremonii przedstawienia, 
przyczem arcyksiążę dla każdego z nauczycieli 
miał łaskawe słowo, zwrócił się arcyksiążę w 
stronę wystawionych przedmiotów i tukowe z 
żywem zajęciem oglądał każąc sobie pojedyncze 
szczegóły p. Tsehirschnitzowi objaśniać. Szeze- 
gólniejszą uwagę dostojnego gościa zwróciły na 
siebie wyroby uczniów kursu snycerskiego, wy- 
konane rzeczywiście z wielką starannością i ar- 
tystyeznym smakiem. 

Po półgodzinnym pobycie opuścił arcyksiążę 
wystawę wyrażając kierownikowi zakładu i na- 
uczycielom swe zadowolenie i udał się poprze 
dzony przez hr. Dzieduszyckiego do miejskiego 
muzeum, gdzie po zapisaniu się w księgę pa- 
miątkową oglądał szczegółowo tamtejsze zbiory, 
przyczem hr. Dzieduszycki za „cicerone* służyć 
się ofiarował mimo wyraźnej prośby arcyksięcia, 
aby się przez wzgląd na swe osłabione nogi nie 
trudził. 

Zabawiwszy w muzeum przeszło pół godzi- 
ny opuścił arcyksiążę po godzinie jedenastej 
gmach ratuszowy, żegnając się uprzejmie z oto- 
czeniem i dziękując ponownie hr. Dzieduszyckie- 
mu za cenne wyjaśnienia co do zbiorów mu- 
zealnych. 

Po odjeździe arcyksięcia zapełniła salę ra- 
dną doborowa publiczność, oglądając z zaintere 
sowaniem się wystawione przedmioty. Z pomię- 
dzy wybitniejszych osobistości zauważyliśmy 
członków Wydziału krajowego : Oktawa Pietru- 
skiego i dr. Józefa Wereszczyńskiego ; deputo- 
wanego do Rady państwa dr. Euzebiusza Czer- 
kawskiego; członka Rady szkolnej dr. Teofila 
Grerstmanna ; inspektora okręgowego Boberskiego, 
starostę Laskowskiego, profesorów tutejszej szko- 
ły politechnicznej Zacharjewicza i Bisanza i wie- 
lu członków Rady miejskiej. Niemniej licznie re- 
prezentowaną była płeć piękna, która z zajęciem 
oglądała rysunki pań, zastosowane do robót ko- 
biecych. 

śród „zebranych znajdował się także radca 
dworu dr. Exner, który z polecenia ministerstwa 
oświaty zlustrować ma tutejszą szkołę dla prze- 
mysłu artystycznego, oraz szkołę snycerską w 
Zakopanem, dokąd się dziś pociągiem kurjer- 
skim udaje. 

O godzinie 12. rozpoczął się akt premiowa- 
nia, poprzedzony przemową kierownika szkoły, w 
której p. Tschirschnitz skreślił w krótkości dzie- 
sięcioletnie dzieje tej szkoły (1876—1886) i 
wskazał na owoce tej dziesięcioletniej działalno- 
ści. Do najpiękniejszych rezultatów należy bez- 
sprzecznie ten, iż były uczeń tej szkoły p. Hen- 
ryk Źaak dokończywszy wykształcenia przy po 
mocy stypendjum krajowego w technologicznem 
muzeum wiedeńskiem wrócił do szkoły, by jako 
nauczyciel pracować nad fachowem wykształee 
niem młodszej generacji. 

W końcu swej przemowy zwrócił się p Tschir 
schnitz do tych uczniów, którzy pierwsi po ezte- 
roletnim pobycie na eałodziennym kursie sny- 
cerskim zakład opuszczają, by wejść na drogę 
samoistnej pracy, a rozstając się z nimi Życzył 
im z całego serca jak najlepszego powodzenia 
żegnając ich staropolskiem : Szczęść Boże! 

Po p. Tschirschnitzu zabrał głos w niemie 
ckim języku dr. Exner i w dłuższej, z wielką 
werwą wypowiedzianej mowie wskazał na zna- 
czenie szkół przemysłowych. Z natężoną uwagą 
słuchała publiezność słów p. Exnera oklaskując 
gorąco końcowe słowa jego mowy: „Croscat, 
floreat lwowska szkoła dla przemysłu artysty- 
cznego.* 

Przystąpiono do premiowania. Na wniosek 
dyrekcji udzieliła prezydjam namiestnietwa sto- 
larzowi Michałowi Wasylinie pierwszą nagrodę 
rządową w kwocie bO złr., oraz stolarzowi An- 
drzejowi Kilianowi drugą nagrodę również w 
kwocie 50 złr. Dalej przyznano nagrodę muzeum 
przemysłowego miejskiego w kwocie 30 złr. Jó- 
zefowi Bała, małarzowi pokojowemu; nagrodę 
Izby handlowej w kwocie 30 złr. Janowi Skiśle 
wiczowi, stolarzowi ; trzy nagrody gminy miastą 
Lwowa każda w kwocie 20 złr. Czerniowskiemu 
Tadeuszowi, snycerzowi; Solskiemu Stanisławo- 
wi, stolarzowi i Baczyńskiemu Bazylemu, sto- 
larzowi. ~ , 

P. prezydent, który aktowi premiowania 
przewodniczył, podziękował w końcu kilku słowy 

p. nauczycielom za ich trudy, podjęte koło wy- 
Bstałednia stanu rzemieślniczego; wynagrodzo- 
nych zaś zachęcił do dalszej pilności i wy- 
trwałości. 


Wystawa bydła, maszyn, narzędzi 
rolniczych i kwiatów. 


Wczoraj, w niedzielę, przed południem zo- 
stała otwartą w ogrodzie hr. Badenich (dawniej 
Skrzynskich — tuż za ogrodem miejskim) wy- 
stawa bydła, połączona z wystawą maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, tudzież kwiatów, krzewów, ja- 
rzyn i nasieni, Wystawę tę urządziło gal. lw. 
Towarzystwo gospodarskie, przy sposobności od- 

ywającego się-równocześnie w mieście naszem 
międzynarodowego targu zbożowego i chmielo- 
wego. Targ ten odbędzie się jutro, we wtorek, 
dnia 21. b. m. i w dniu tym będzie zamkniętą 
wyżwspomniana wystawa, która wypadła tym 
razem nader skromnie (mianowicie co do ilości 
i jakości wystawionych okazów bydła), jakoby 
tem samem świadczyć chciała o smutnem mate- 


Wielu zaszczytnie znanych galicyjskich ho- 
dowców bydła, wiele dobrych obor włościańskich 
wstrzymało się od wysłania na obecną wystawę 
swego uowęgo przychowku, obawiając się wyni- 
kających ztąd kosztów i przeczuwająe zapewne 
brak zbytu. Przeczucia te i obawy są też po 
wielkiej części usprawiedliwione; niemniej przeto 
Że nadesłane sztuki Świadczą 
chwalebnie o postępie gospodarstwa oborowego 
i że komisja wystawowa całem urządzeniem nie- 
jako zaimprowizowanej na prędce wystawy, za- 


przyznać należy, 


sługuje na całe uznanie. 


W skład komisji sędziów zostali powołani 
Głu. howski 
Grzegorz, Henzel Seweryn, Konopka Adam, Ła- 
stawiecki Zygmuut, Pańkowszi Kazimierz, Pawli- 


pp. Brajer Jan, Frommel Juliusz, 


kowski Konstanty i ks. Sapieha Leon. 


Komisja ta zebrała się wczoraj o godz. 9. 
zrana, ukonstytuowała cię na placu wystawy i 
przystąpiła natychmiast do rozpoczęcia swych 
czynności. Sprawdziła wiek i wagę bydła i oce- 
niła je pod względem rasy. Oceńienie sztuk 
najeelniejszych, przyznaczonych do premiowania 
i mających przy sprzedaży prawo otrzymania 
opustu, będzie dopiero dziś w południe ukoń- 
czone. Niedmieniamy tu, że opust 26 pre. obli- 
cza się według żywej wagi sztuki zakupionej, 


licząc po 50 złr. za 100 klgr. 


Nie przesądzająe orzeczenia komisji, wy- 


mieniamy tu na pierwszem miejscu, a to celem 
zachęty do dalszej hodowli, bydło wystawione 
przez włościan z Kamiennej (powiat 
Nadwórna). Jest tego 5 okazowych sztuk, pół 
krwi, rasy Bern-Simental. 

Znane obory ks. Jana Sapiehy z Biłki 
Szlacheckiej (rasy Simental, Ayrshire a szeze- 
gólnie Montafon); br. Karola Lanckoroń- 
skiego z Chłopów (rasy oldenburskiej pełneji 
pół krwi); Bolesława Augustynowieza z 
Kniaża (rasy Simental), Teofila Ostaszew- 
skiego z Wzdowa (rasy wzdowskiej); 
Jacka Kieszkowskiego z Łucki Małej (ra- 
sy Pinzgau, pełnej krwi) i tejże samej rasy Bo- 
lesława Orzechowicza z Kalnikowa; Te- 
ofila Wiśniewskiego z Ostrowa (rasy Kuh- 
land, pełnej krwi), Leona Grotowskiego z 
Jaćmierza (mięszanej rasy szwajcarskiej) i tej 
rasy Kazimierza Wiktora z Zarszyna (6 sztuk); 
hr. Róży Koziebrodzkiej z Podhajczyk (5 
sztuk rasy Simental); Bolesława S miało w- 
skiego ze Stojaniec (6 sztuk rasy oldenbur- 
skiej) i tej rasy Bronisława Skibniowskie- 
go z Balic i Józefa Gizowskiego z Pod- 
wysockiego i td. nadesłały na wystawę nader 
okazałe egzemplarze nowego przychowku Wyrok 
komisji nad temi okazami podamy po zamknię- 
ciu wystawy. 

Jako wystawcy maszyn, narzędzi i rozmai- 
tych przyrządów rolniczych i gospodarskich figu- 
rują pp. J. Wychera, Umrath i Spółka, 
R Orlewiez i inżynier-mechanik Ed. Ma- 
chan. 

Wyroby Wychery, mianowicie tegoż nowo 
patentowana młócarnia i kierat dzwonowy, płu- 
gi, brony łańcuchowe, siewniki, plewacze, sie- 
czkarnie, żniwiarki i kosiarki, odszczególniają się 
starannością roboty i dobrocią materjału. 

Umrath i Spółka rywalizuje dość skntecznie 
z Wycherą a i wyroby Leona Orlewicza trzy- 
mają się dodatnio w konkurencji. 

W osobnym pawiłonie inżyniera E. Macha- 
na nie wiele jest wprawdzie rzeczy, ale za to 
bardzo doborowych; główny bowiem zapas swo- 
jego magazynu, mianowicie znakomite pasy i 
rzemienie wysłał p. M. na wystawę do Czernio- 
wiec. Na wyszczególnienie wyk lane rury 
żelazne, lekkie i tanie, pompy, klosety angiel- 
skie i franeuskie i narzędzia ślusarskie. Ogólną 
uwagę zwracają na siebie kuchnie i piece żela- 
zne, do drzewa, węgla i koksu rozmaitych sy- 
stemów, mianowicie amerykańskie, z których je- 
den funkcjonował na samejże wystawie, ogrzewa- 
jąc i gotując kawę i herbatę dla bufetu, urzą- 
dzonego pod każdym względem doborowo i ta- 
nio a do tego w ostatniej niemal chwili i na 
specjalne żądanie komisji wystawowej, przez p. 
Glińskiego, właściciela restauracji hotelu 
angielskiego. 

Tuż obok p. Machana rozłożył mały namio- 
cik p. A. Meyer z Wrocławia, w którym z 
wielkiem powodzeniem okazuje i sprzedaje na- 
der cenny do domowego użytku wynalazek swój: 
brusek kamienny (kompozycji będącej tajemnicą 
wynalazcy) do ostrzenia na poezeka- 
niu i na sucho, kos, sierpów, nożów itp. Za- 
stępca wyżwspomnianej firmy na naszej wysta- 
wie, tępi a nawet wyszczerbia umyślnie grubym 
pilnikiem noże i scyzoryki, aby je w mgnieniu 
oka swym bruskiem wyostrzyć tak, że w po- 
wietrzu krają papier. Brusek ten kraje także 
szkło i może być z tego powodu bardzo pożąda- 
nym dla szklarzy. Sztukę sprzedawano na wy- 
stawie po 40 ct. Publiczność kupowała ochoczo 
ten towar, a jeśli tak dalej pójdzie, to kto wie, 
czy jutro nie braknie p. Mayerowi przywiezione- 
go z Wrocławia zapasu. 

Najbardziej uroczym punktem wystawy 8% 
dwa pawilony ogrodnicze pp. M. Wolińskie- 
goi M. Hillieha. Pawilony te z dodatkowe- 
mi oranżerjami są okolone klombami z kwiatów 
i krzewów, urządzonemi z wielkim gustem. 
Oprócz kwiatów, z których słynie we Lwowie 
zakład p. Wolińskiego, są w jego pawilonie wy- 
stawione nasiona, cybulki, jarzyny wszelkiego 
rodzaju i prześliczne bukiety, w liczbie któryć 
najbardziej wpada w oczy bukiet z fioletowych 
bratków z przepaską z róż, ujęty w tło z liścia 
palmowego. „A 

Z wystawy p, Hillicha wymieniamy iście 
imponujące okazy palm i starannie pielęgnowa. 
ną szkółkę tych roślin od 1. roku do 10 lat, 

liczne mankiety koronkowe do bukietów, włą- 

snego wyrobu, znane już 54 publiczności jako na- 

A dyplomem uznania na wystawie roku 
1. 

Dzień pogodny: tani wstęp i muzyka prze 
grywająca na placu wystawy, skłoniły wezoraj 
do zwidzenia jej liczną publiczność, Między in- 
nymi widzieliśmy radeę ministerjalnego p. Ex- 
nera. p. namiestnika, p, marszałka i hr. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego. 


Kronika miójscowa | zamiejscowa, 


Imów d 20. Września. 


Arcyksiążę Karol Ludwik bawił przez dzień 
wczorajszy we Lwowie. Po zwiedzeniu wystawy 
prac uczniów szkoły przemysłu artystycznego, u- 
dał się arcyksiąże do muzeum przemysłowego, 
gdzie go powitali hr. Włodzimierz Dzieduszycki, 
prezydent miasta Dąbrowski, członek Wydziału 
Wereszczyński i kustosz muzeum p. Rybczyński. 
Arcyksiąże szczególną uwage zwracał na kopie 


* 


—Ł2-— | 


archeologicznych przedmiotów prof, Rosenbusche ii 


wypytywał się o stosunki przemysłu domoweg™ sp 
Wieczorem odjechał do Łańcuta z wizytą do b D. 
Alfreda Potockiego. | w 
* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szke pos 
tnły gminie Zarudzie, w powiecie złoczowskiw | oze 
na restaurację cerkwi, zapomoge w kwo Z 
100 zł. ; 
Dr. Opolski powrócił wezoraj z Krynicy $ e 
Żegiestowa do Lwowa. leż 
* Mianowania. C. k. Rada szkolna krajo Ta 
zamianowała nauczyciela Teofila Nasalika wKw pię 
czale, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatow. Bok 
w Kwaczale; nauczyciela tymczasowego szko na 
etatowej w Hołboczach Jana Tarabanowicza, rs E try 
czywistym nauczycielem tejże szkoły; nauczyciel $ 
tymczasowego szkoły w Klebanówce Leona Misit pa: 
ka, rzeczywistym nauczycielem szkoły etmtowej “ 
Turówce i nauczyciela tymczasowego szkoły eti | 
towej w Zarudzie tarnopolskiem Mikołaja Morost ry 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej " 38 
Oknie. 'M 
Minister wyznań i oświaty, zamianował ste | 4 
szego nauczyciela szkoły ludowej w Tłumacz R 
Wojciecha Węgrzyńskiego, inszektorem szkół 1 ki 
czortkowskim okręgu szkolnym. SE 4 
* Szkoła śpiewu „Lutni“, jak się dowiadój w, 
jemy, została już w tych dniach otwartą. Kier f gy. 
wnictwo szkoły, jakoteż naukę śpiewu solowe aD 
dla działu męzkiego objął p. August Souvest/ó) , bi: 
zaś dla działu żeńskiego, objęła naukę śpie” | 
solowego p. Adelina Paschalis-Souvestre. ; 
Oboje, znani artyści naszej publiczności, |f W 
koteż Towarzystwo „Lutnia“, które już tylek to 
tnie dało nam dowody żywotności i sumiens = 82W 
pracy, dają najlepszą rękojmię, że szkoła ta, ts i fon 
bardzo u nas pożądana, rozwinie się pomyślnie, 40 - be 
odpowie swemu celowi. 4 
Wpisy dalsze przyjmuje z grzeczności p. S€| st 
kretarz kasyna miejskiego ul. Akademicka 1. 1% w 
w godzinach południowych między 12. a 2. l ap 
* W dystylarni pp. Stawiarskiego i Fibichs” | pu 


Chorkówce zapaliła się w d. 14 b. m. koksari 
znajdująca się w osobnem zabudowaniu. Dzeki © 
energicznemu ratunkowi, do którego przyczyn? 
się głównie zarząd fabryki i lad okoliczny, pci | 
koksarni, którą w okamgnieniu odosobniono, a któ” | 
ra spłonęła, dystylarnia wraz z mnóstwem mað l 
rjałów palnych została ocaloną. a M 
* Dla weteranów z r. 1831. nadesłał p. 4-7 i 
toni Turliński z Ickan ze składki od urzędników | | 
maszynistów i innych służbowych kolei Lwowske 
id: dą a w Paszkanach, kwotę 21 
ct. 


| 
Stan powietrza. Obserwatorjum sskoły pó 
litechaicznej donosi | 

W sobotę i niedzielę mieliśmy pogodę, niet) | 
przeważnie czyste, wiatr W i NW, powietrij | 
chłodne nad ranem przymrozki. Średnia temp | 
ratura soboty była 9,, O., niedzieli 8,9, O., naj | 
ame wczoraj 12, ©., najniższa dziś nad rane” 
Stan barometru zredukowamy na poziom 
rsa był dziś o 9. rano 765 mm, 

Zniżka  barometrycsna  znajdaje się | 
morzu Białem i wynosi 756 — 750 mm.. swyżki | 
w Norwegii i wynosi 775 do 770 mm. a | 

Progausa na dobę następa+ vi 12. gobi 
w poładuje č. 18  wrześzia. Wiatr północnć 
wschodni, stan nieba zmienny, średnia tempe 
tura daia około 9,9 O., powietrze wilgotne Rie -| j 
pogodnie. „dym — AMB 

* Wiadomości policyjne z d. 20. września b. 40 
Skradziono bieliznę męzką, damską i dzief 
cinną znaczoną W., dywanik czarnemi frendsla | 
obszyty, siedm skór juchtowych, wartości 70 
pięć sztuk materji na damskie suknie, jedwab | 
białą wartości 60 zł., ciemno-stalową wołmiandi 
wartości 30 zł., niebieską i szafirową wartości Ja 
20 zł. i czarną z białem wartości 28 sł., półtoń oi 
metra zielonego puiszu wartości 10 zł. 

Zgubiono cztery sztuki recepisów nad: : | 
czych kolej wych na przesyłkę świec wartości * | 
zł, plik nut do śpiewu. T 

Znaleziono worek zawierający 22 boci 
ków komiśnego chleba przed rogatką Głródeekt 
czarny damski jedwabny koronkowy szalicsek, 
teatrze, złoty pierścionek i łyżkę, w Lubieniu. 

Zakwestjonowao dwa worki kartof 
wartości 1 zł. 5O et, 

* Jutro dnia 21. 
św. Joakima i Anny. 


września: św. Matensst | 


= i 


Czerniowce d. 19. września. (Tel.) Prze 
południem odbyło się poświęcenie domn i chorągwi | 
czytelni polskiej. W uroczystości tej uczestniczył 
przeszło 300 osób ze Lwowa, ze Stanisławowa 

z Kołomyi. Ceremonii poświęcenia dokonał ku 

Kornicki w asystencji ośmiu księży łacińskich 7 
ruskich. Sztandar z orłem białym j Matką Boską 


Częstochowską trzymały do chrztu panie: Bogds]. 
nowiczowa, Dębicka, Dylewska, Mokrzycka, Moff 
genbesserowa, Rosnerowa, Rutkowska, i panowie? 
Kochanowski, Starkel, Dębieki, Niemtczynowski) + 
Mikuliński i Mokrzycki, 
Od ołtarza przemówił ks. prałat Kornicki 
poczem zaniesjono sztandar uroczyście do domů || 
czytelni polskiej, W sali czytelni przemówił radó 
Dylewski, jako prezes czytelni, jmieniem Lwowist 
Starkel Juliusz i prof. Mardorosiewicz z Kołom i 
W południe po skończonej uroczystości udali si > 
wszyscy na wystawę, gdzie przybyłych ze Lwow | 
witał najżyczliwiej radca dworu Hammer na ozel | | 
komitetu wystawowego. Na przemówienie p. Harm? | 
mera Odpowiedział Starkel. Wieczorem byli wszys $ i 
uczestnicy wycieczki na przedstawieniu amatoró/ | 
z Kołomyi, Odegrano bardzo dobrze: „@rabe rf. | 
by“ Bałuckiego. Przyjęcie Lwowian było bardś/ | 
serdeczne, Odbywa się także zjazd straży ognió/ 
Wych bukowińskich. Na zjazd ten przybyli delegf 
ci straży ochotniczej ze Lwowa, Stanisławowa | | | 
Kołomyi w liczbie 30. Przsemawiał Hryniewicz. m 
— W Szozercu spłonęło d. 11. b. m. ozto |. 
naście domów z budynkami gospodarozemi 
przedmieściu Ostrów. Í 
— Z Przemyśla donoszą nam, że prezaezć| 
Rady powiatowej przemyskiej wybrany został K 
Adam Sapieha, a wiceprezesem dr. Władysła 
Czajkowski, Dzień przedtem odbyły się w Prsć 
myóla wybory jednego członka Rady nadzore 
Towarz. wzaj. ubezpieczeń, Wybrany dr. H 
iński 113 głosami, a na hr. Stadnickiego padł) 
66 głosów. | 
— Książę Walii podczas ostatniego poby 
swojego w Frankfurcie nad Menem, przez nieuwafł 
złamał jednej z dam arystokracji parasolkę. W ty% 
dniach nadszła pod adresem tejże pani z Lof 
dynu nader kosztowna parasolka z rączką wys% 
dzaną drogiemi kamieniami. Znawcy oceni 
książęcy rewanż na kilkaset funtów szterlingów | 
'— Samobójstwo. W lesie swanym „Czuhśń 4 
rusałowskie* niedaleko wsi Baczwy W wieć” | 
Humańskim, snałeziono wiszącego trupa Wileto 
Dzhanowskiego, duchownego prawosławnego 
wsi Baczwy. | H 


— Wykopaliska. W Kijowie od pewnego ez*% | 
znajdowane s% różne wykopaliska z czasów M 


| 
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dzo odległych. Obecnie po raz piąty już w roku 
bieżącym odkryto szczątki mamuta. Niejaki Ko- 
złowski, przechodząc około cmentarza prawosła- 
wnego, dostrzegł wystającą z urwiska kość nie- 
pospolitych rozmiarów. Poczęto tedy kopać, przy- 
czem znaleziono całą dolną szczękę tego przed- 
Potopowego stworzenia i wiele innych Kości. 
Medical Women. Pod pomienionym tytu- 
łem nkazała się w Londynie monografja kobiet- 
lekarzy w Anglii, skreślona przez panne Zofję 
Tex-Blake. Autorka wykazała zapasy, jakie płeć 
piękna stoczyć musiała z brzydką, celem otwarcia 
Sobie praktyki lekarskiej, Sześć kobiet stanęło 
na czele tej walki, którą ich cierpliwość i wy- 
trwałość doprowadziła do wygranej. W liczbie 
sześciu pierwszych pionierek znajdnje się Polka, 
panna Napiórka, dziś lekarz w Belfaście. 


Rusini w Ameryce. W Szerand'a w Ame- 
ryce począł miejscowy paroch unicki wydawać ga- 
zetę rnską pod tytułem: Ameryka. Jest to dwu- 
tygodnik zawierający pół arknsza drukn. Pre- 
numerata roczna wynosi 2 dolary. Rusini amery- 
kańscy mają już w Szenandoa własną swą cer- 
kiew, bractwo św. Mikołaja, a obecnie zakładają 
szkołę wraz z czytelnią. Niedawno odbyła się 
tam uroczystość poświęcenia trzech dzwonów, spra- 
wion ch dla wspomnianej cerkwi za pieniądze 
składkowe. Dzwony nazwano : „Sylwestrem“, „Jo- 
o anem“ i „Juljauem*, na cześć i pamiątkę trzech 
biskupów ruskich w Galicji. z 


Szkoła gry na fortepianie i śpiewu. Pan 
Wilhelm Czerwiński, znany zaszezytnie kompozy- 
tor, otwiera w sezonie bieżącym w mieszkaniu 
swem, plac Bernardyński 1. 12, szkołe gry na 
fortepianie i szkołę śpiewu, na żądanie zaś uczyć 
będzie zasad harmonji i instrumentacji. 


Statystyka sprawiedliwości karnej w Au- 
strji. Centralna komisja dla statystyki ogłosiła 
w 3 cim zeszycie VI. tomn reznltaty wymiaru 
sprawiedliwości w Austrji wr 1882, z której to 
_ publikacji wyjmujemy następujące daty: Ogółem 

| zgłoszono w r. 1882 w Austrji 148.001 spraw kar- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 21. Września 1886. 


na karę więzienia. Z liczby ogólnej skazańców 
było 2 pret. w wiekn niżej 16 lat, 14 pret. do 
20 lat, 39 pret. do 50 lat, 43 pret. do 60 lat a 
2 pret. po nad 60 lat. 

Włodzież niżej 16 lat staje się przeważnie 
winną kradzieży; od 16 do 20 lat kradzieży i cięż- 
kiego uszkodzenia ciała. Według wyznań przypa- 
da na 1000 katolików 1'44 skazanych, na 1000 
gr. prawosławnych 2:08, na protestantów 1-08, na 
żydów 1'38 pret. Skazanych było 47:9 pret. nie- 
umiejących ani ezytać ani pisać, 51:85 pret. ta- 
kich, którzy umieli czytać i pisać, a 0'24 pret. 
posiadało- wyższe wykształcenie. Biednych było 
88'6 pret.; z pewnym zasobem 10'9 pret. a 0'38 
pret. majętnych. Największego kontyngensu 60 pret. 
dostarczyli służący wszelkiego rodzaju, właścicie- 
le ziemscy 12:57; knpcy i przemysłowcy 5'67 pret., 
inne zaś klasy społeczeństwa załedwie 1 pret. 
Z liczby wszystkich skazanych było BO pret. po- 
wtórnie karanych. 

Za przestępstwa ukarano w 1882 roku osób 
12.243, przeciw 18482 w r. 1881. 

Oto są najgłówniejsze daty ogłoszonej przez 
centralną komisję tabeli statystycznej, 


— Książę Ludwik Decazes umarł d. 17. b. m. 
w zamku Grase w departamencie Girondy. Ks. 
Decazes urodził się d. 19. maja 1819 w Paryżu. 
Po ukończonych stndjach oddał się zawodowi dy- 
plomatycznemn i już w rokn 1848 był posłem w 
Madrycie i Lizbonie, w czerwcu 1873 był am 
basadorem w Londynie, a w listopadzie tegoż 
roku objął tekę ministerstwa spraw zagranicznych, 
i ustąpił w r. 1877. Zmarły ntrzymywał stosun- 
ki z wieloma Polakami, ponieważ żona jego była 
córką Oktawii Löwenthal z domu Wyleżyńskiej. 


Jan Królikowski jako deklamator wywoły- 
wał nadzwyczajne wrażenie. 

Okazało się to na jednym z koncertów w re- 
sursie obywatelskiej, w Warszawie w r. 1868. 
Królikowski deklamował znany poemacik Coppćgo 
„Bezrobocie kowali“. Tragiczne, a z takim spo- 
kojem i plastyką opowiadane przygody starego 


nych, które z pozostałemi z roku poprzedniego | kowala Jana, do głębi wstrząsały słuchaczami. 


23.330 sprawami, razem w liczbie 
stały poddane sądowemn traktowaniu. Największą 
iłość nowo przybyłych spraw, bo aż 48.000, do- 
starczyła Galicja, następnie Czechy 26.000: Niż- 
szą Anstrja z Wiedniem 16.000; Morawia 13.000 
a Styrja 10.000. Najmniejszą liczbę wykaznje Vo 
rarlberg, bo tylko 434. 

Działalność sądów nwydatnia się w następn- 
jących cyfrach : Bez oskarzenia załatwiono spraw 
111.510; oskarzeń wydano 42.276, a do rozpraw 
przyszło w 40.499 wypadkach, 

O szybkości samejże procedury sądowej świad- 
czy tabela o terminach postępowania wstępnego. 
W 157.141 wypadkach, które były doprowadzone 
do aktn oskarzenia, trwało postępowanie wstępne 
w 66 pret. do 1 miesiąca, w 26 pre(. do 3 mie- 
sięcy, 6 pret. do 6 miesięcy, 2 pret. do 12 mie- 
slęcy, a nad ten czas 0'4 pret. 

Kara uwięzienia dostała się w udziale 46.714 
osobom, czas kary wynosi 1 086.456 dni, tak że 
na jednego więźnia przypada w przecięciu 23 dni. 
Czas aresztu aż do wniesienia oskarzenia wy- 
nosił w 37 pret. do 8 dni, w 21 pret. 14 dni, w 
22 pret. do 1 miesiąca; w 12 pret. do 2 miesięcy, 
w 6 pret. nad 2 miesiące. Po wniesieniu oskarze- 
„nia aż do prawomocności wyroku, trwało uwięzie- 
nie w 18:8 pret. do 8 dni, w 25 pret. do 14 dni. 
w 34 pret. do 1 miesiąca, a w 21 pret. ponad 1 
miesiąc, 

Oskarzenie wydano przeciw 67.940 osobom, 
z których 8737 wniosło sprzeciwienie się przeciw 
temu. W 861 wypadkach uwzględniono to sprze- 
ciwienie się. Przed sądem przysięgłych stawiono 
3802 oskarzonych. Z lesby tychże skazano 76 
pret. oskarzonych przez prokurątorję państwa a 
20 pret. oskarzonych przez esoby prywatne. Zwy- 
kłe sądy rozstrzygały w 62.866 wypadkach. Licz- 
ba oskarzonych przez prokuratorję państwa wyno- 
si 86'8 pret., przez osoby prywatne 11:9 pret., a 
przez prokuratora jako eskarzyciela snbsydiarne- 
go, 44'4 pret. ». 

Zażalenie nieważności odrzuciły sądy w DŹL 
wypadkach, a 1298 takichże wypadków wniesiono 
przed najwyższy sąd kasacyjny. Z tych odrzucono 
61 a w 3 wypadkach zarządzono nową rozprawę. 
Oo do reszty, to 36 pret. podległo rozprawie ka- 
sacyjnej, 22 pret. odrzucono; 14 pret. zakończyło 
słę zniesieniem wyroku. 

Liczba przekroczeń wzrosła w rokn 1882 do 
852.997, z tych załatwiono 70 do 80 pret. w roz- 
prawach ostatecznych, 10 de 30 pret. bez tychże, 
a 1 do 7 pret. przez zarządzenie kary. Skazano 
46 do 82 pret., uwolniono 54 do 18 pret. 

Większość wypadków stanowiły kradzieże. 
(17.818 przeciw 20.074 w r. 1881 a 19.491 w r. 
1880.) Wypadki ciężkiego obrażenia ciała wzrosły 
(4595), tudzież oszukaństwa (2773). Zmniejszyły 
się wypadki fałszerstwa monet, morderstwa, sprze- 
niewierzenia, rabunku, "oszczerstwa i dawania 
pomocy zbrodniarzom. 

Z liczby skazanych było 85 pret. mężczyzn i 
15 pret. kobiet. 

Karę śmierci wykonano w 3 wypadkach, w 
97 razach zamienioną ona została łaską cesarską 


sh. w. a. | 


Wiedeń, dnia 18, września 


Kurs papierów publicznych. 


Powszechny dług państwa, 


Ef Renta papierowa . . pe 100 sr | 8460 | 84 76 
Je p srebrna . . . po 100 sèr | 85 26 | 86 45 
> fes r. 1854 po 260 sr. w. a | 182 60 | 183 — 
ps n m ÓW w 140 40 | 140 80 
sa AK” NI 189 76 | 140 26 
t, węgioteka roata siota po 108 m | —— | 02 2 
O » PIPIT. „ 100, | 9470 | 9490 
Obligacje indemnizacyjne. 
6*/, Galicyjskie po 100 złr. m. b | 104 60 | 105 10 
peł rt . ; « > |135 — | 105 50 
Inne pożyczki publiczne. 
8%, ery tegal. Dindi s 1870 . «a 118 75 119 25 
a losy Cicakakiec . . . . p ka 
Lesy prom. pet. m. Wiednia . » » | 175 60 | 126 90 
Listy zastawne. 
Uh Bedaner. all st. slot. po 100 sh | 100 50 | 100 75 
= [8 » w  » PP. „ 100 słr S =" = 
A Banku król. gy. > 100 ałr | 26 25 | 96 35 
Fio W kred, krakowsk. . 18 lui | 99 50 | 10c 50 
z n C] n 4 = ICH 99 50 100 25 
b è sreb, f l — .— Ga 
w, Gel Tew. Èr. siema. “I 9640] — — 
©. n n” n ë p NeW = la: sk 75 i 4 
*/ , 1 la' — 
6’), * Baak hipot. fwowsk . . E 102 50 | 102 50 
RA ” n » . prem |10 50) — — 
LATANIE iet | 100 20 | 100 50 
w), a Kation.) w. a | 101 50 | 102 — 
Sz, Was. d-Creśśt . . | 10L 50 | 102 — 
*', E „pam .. 104 80 | 105 40 
P. Oblig. hem krajow. | ss | 100 — | 100 50 


171.331 zo-|Jest tam jeden ustęp, 


płacą | żądają 


w którym Kowal błaga 
swoich towarzyszów, aby go zwolnili z danego 
słowa i pozwolili wrócić do pracy, bo: 


..Chciałem żebrać, w tym celn wybiegłem na 
[miasto. 
Godziż się do przechodnia tę rękę żylastą 
Wyciągać po jałmużnę póki władnie młotem ? 
Nie mogłem — ciało zimnym rabiegło mi potem, 
Oniemiały mi usta. — Towarzysze mili, 
Przebaczcie wy Janowi, że pierwszy pochyli 
Stary grzbiet, przyciśnięty niedoli kamieniem, 
Dajcie wrócić do pracy, błagam was ze drzeniem... 
Cóż wy na to9— czyż serca do dna wam wychłodły? 
Na to jeden wystąpił i wyrzekł: tyś podły !... 


Kiedy artysta wypowiedział ostatnie te sło- 
wa, w sali rozległ się okrzyk kobiety. 

— Nie prawda... to oni podli, nikczemnicy. 

Była to pani *,*, osoba inteligentna, lecz 
pod wpływem silnego wrażenia zapomniała, że to 
sala, koncert i deklamacja... Wrażliwą kobietę 
wyniesiono z sali zemdloną, a Królikowski, po 
chwilowej przerwie, dalej ciągnął swą opowieść o 
tragicznym losie Jana kowala... 


Projektowana międzynarodowa wystawa 
materjałów wojennych w Brnkseli uzyskała już 
zatwierdzenie rządu belgijskiego. Ekspozycja, któ- 
ra odbyć się ma w rokn 1888, obejmować będzie 
wszystkie rodzaje nowoczesnej broni na lądzie i 
wodzie używanej, jak karabiny, pistolety, rewol- 
wery, armaty, torpedy itp. W drugim oddziale 
wystawy ugrupowana będzie w historycznym po- 
rządkn stara broń wojenna dawnych czasów, znaj- 
dnjąca się nietylko w belgijskiem mnzenm, ale i 


we wszystkich mnzeach enrepejskich. Oddział trze- | a 


ci poświęcony zostanie pracom oddziałów inżynier 
skich, a szczególniej budowie fortece. Nakoniec 
oddział czwarty zajmą znajdujące się w galerjach 
państwowych, miejskich i prywatnych ohrazy bi- 
tew, portrety słynnych jenerałów i dowódców 
Wsmystkich czasów. Przez czas trwania ekspozycji 
urządzane będą codziennie zabawy. Potrzebny ka- 
pitał, wynoszący do 20 milionów jest już zape- 


wniony, a prawie wszystkie państwa kuli ziem- 
skiej przyrzekły swój spółudział. 


— Kardynał Manning występnie w jednej z 
ostatnich swych rozpraw przeciw nałogowi pijań- 
stwa, szerzącemn się coraz bardziej we wszyst- 
kich warstwach ludności w Anglii. Z powodu pi- 
jaństwa umiera tam rocznie 60 do 120 tysięcy, 
wzrasta również liczba obłąkanych i zbrodni, ma- 
jących źródło w tym nałogu. 4 żalem wspomina 
kardynał, że i kobiety, począwszy od warstw naj- 
niższych i nieokrzesanych, AŻ do najwyższych i 
wykształconych, nie są wolne od pijaństwa. w r. 
1829 było w Londynie szynków i restauracyj 50 
tysięcy, dziś jest ich 290.000, choć lndneść wzro- 
sła tylko o połowę. Obrót sprzedaży gorących na- 
pojów wynosił w Anglii w 1868 r 82 milionów 
funtów sterlingów (==1640 milionom marek), w 
rokn zeszłym sprzedano upajających napojów w 
Anglii za 188 milionów fant. sterl. ==2760 mil. 
marek. Kardynał wzywa gorąco do zakładania 1 
szerzenia bractw wstrzymięźliwości. 
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od: E Nordost . . . 800 fèr. 100 50 TA SE 
z ” w „ złotem 200 | sr. 102 x R SE 
SEE a o GE 
Akcje bankowe. | 

Angle-austzjackiego Banku . 190 aèr. j 111 50 | 111 75 
Boden-Credit sustrjavki . . n Ep — m 
Credit-Anrtalt dla haad. | prs. » | 278 — | 278 40 
„ Bank węgierski . . . » |288 — | 288 RO 
Depssitea-Baak . . . . . m f 177 50 | 178 50 
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T i i Paryż: Mąka sa 159 kilo 49.10 fr.; olej 
rzepakowy ---.-—- fr.; spirytus —. - fr. 

PAA litaratura l MUZYKA, Nafta. Wiedeń —.— zł. do -—-.-- sl; Brema 

16c00—.—, Hamburg loco —.—, na wrześ.—.—, BA 

— Teatr. Sala przepełniona -- to naj-| wrzes.-grudz. —,—; Antwerpia ra wrzos. —.—; 


wymowniejsza charakterystyka przedstawienia, a| Nowy-York —,—, Filadelfa —.—. 
takiem było ono wczoraj wieczorem. Rzecz sceni- Z O Z 


cznie nader błahą, „Drei Paar Schuhe", przero- 3 
» B 
Ostatnie wiadomości. 


bioną na polskie, pod nazwą : „Pani majstrowa z 
Chorążczysny* przez Ś. p, Edwarda Błotniekiego 
Sprawozdania poselskie hr. Wojciecha D zi e- 
duszyckiego w Stanisławowie i p. W y 80- 


nmożebniła tylko świetna grap. Zimajer wroli 
ckiego w Przemyślu są ważnym epizodem w 


Kasi, pani majstrowej, której wiernie i godnie 
stał przy boku jej małżonek, Kasper Dratewka (p. 
Skalski), Reżyserja zaokrągliła dość starannie ca- E nyn 
łość sztuki, a z osób otaczających majsterską pa-| 22570m Acz czne rowincjonalnem — a 
rę knnsztn szewskiego, wymieniamy panie Kaspro- Pe one J ery wia m na politykę nasze- 
wiczową, German, Piasecką, Wisłobodzkąi Weigel KO 28 ko par d wi a pairlackim zarazem na 
i pp. Ruszkowskiego, Piaseckiego, Kasprowicza, | 5t80R0WISko i kó W i. lego wobec prawicy i 
Kiczmana i Myszkowskiego. wobec nas Polaków. zisiejszym numerze po- 
Dziś „Rozbitki*. Jutro po raz pierwszy: dajemy zakończenie mowy hr: Dzieduszyckiego, 
„Maskota* z panią Zimajer w roli tytnłowej. uważaliśmy bowiem za potrzebne podać: LAI 
całości. Przemówienie to podyktowane zniecier- 
pliwieniem się wobec leniwego toku najżywo- 
tniejszych spraw krajowych, a oparte na dokła- 
dnej znajomości przebiegu każdej sprawy naszej 
w Wiedniu, znajdzie niezawodnie echo w całym 
kraju — bo jest wyrazem tego zniechęcenia, ja- 
kie w całym kraju panuje i panować musi. Pół- 
urzędowe i urzędowe dzienniki pospieszyły z gó- 
ry, zanim się o tekscie dosłownym przemówie- 
nia dowiedziały, z uwagami dążącemi do osła- 
bienia wrażenia — ale daremny ich trud — bo 
w tej chwili jest przemówienie to niezawodnie 
wyrazem opinii kraju. Nie dziwić nas też bę- 
dzie, jeżeli partja rządząca uderzy na alarm i 
jeżeli powoła cały kontyngens swej straży po- 
żarnej — zwłaszcza, że partji tej wiadomem jest, 
że p. Dzieduszycki nie mówił tylko za siebie, 
nietylko jako indywidualność, ale jako członek 
stronnictwa, którego hasłem: kontrola czynności 
stronnictwa rządzącego, kontrola surowa, ale bez 
uprzedzenia i nie motywowana osobistemi aspi- 
racjami. 


a aa 


Telegrany „Gazety Narodowej”. 


Strasburg d. 20. września. Cesarski rozkaz 
gabinetowy do jenerała Heyducka wyraża zupełne 
zadowolenie z 15. korpusu armii, wyraża silne 
przekonanie że korpus ten w każdym czasie oka- 
że światu, jak silnie połączone są wszystkie 
szczepy niemieckie, jak wszystkie ożywia jedna 
myśl, jedno dążenie. 

Strasburg d. 20. września. Cesarz był wezo- 
raj przed południem na nabożeństwie kościelnem, 
a popołudniu odjechał do Baden-Baden. 


Strasburg d. 19. września. W zastępstwie 
cesarza udaje się cesarzewicz jutro rano do 
Metz. 

Bruneck d. 19. września. Na wczorajszym 
obiedzie dworskim byli arcyksiążęta, minister 
Welsersheimb, namiestnik, jeneralicja, starosta, 
burmistrz i kilku wójtów gmin Wieczorem wy- 
prawiono korowód z pochodniami i serenadę. W 
czasie tych owacyj tłumy ludu aklamowały ce- 
Sarza. — Rano był cesarz z arcyksiążętami na 
mszy św., poczem udali się na strzelnicę, gdzie 
ich hucznie powitały kompanie strzeleckie ze 
swoim naczelnikiem i liczne tłumy. Naczelnik 
powitał przemową cesarza, na którą tenże kilko- 
ma łaskawemi słowy odpowiedział, a po półgo 
dzinnem przypatrywaniu się strzelaniu do tarczy 
i po zlustrowaniu kompanii honorowej, powrócił 
wśród hucznych ewacyj do swej kwatery. 

O godz. 11. min. 20 prźed południem udał 
się cesarz ze Świtą do Welsberg, gdzie przed 


Dział ekonomiczny. 


Licytacja na konie odbędzie się dnia 6. pa- 
ździernika r. b. w Stawiszczach, majątkn hr. Wła- 
dysława Branickiego. Puszczoną będzie na licyta- 
cję prawie połowa sławnej stadniny hr. Branic- 
kiego z majątku Stawiszcz czyli paręset sztuk 
koni. Jednoc eśnie sprzedane będzie 20 koni ze 
stadniny pana Rakowskiego, Wszystkie te konie 
są czystej krwi arabskiej i perszerońskiej. Według 
ogłoszonych warunków licytacji, będzie pobieraną 
opłata w stosunku 3 pret. od sumy sprzedażnej 
na rzecz służby stajennej. Oprócz koni będą też 
sprzedane tryki rasy soutdown oraz cielęta rasy 
siemental i Świnie ras bereshire i yorkshire. 

Tożsamo na Węgrzech, w Tattersaln w Pe- 
szcie, odbywać się będzie w dniach 8 i 9 paździer- 
nika licytacja na konie wyranżowane ze stadnin 
węgierskich rządowych zakk dów atadniczych. 


Wywóz gęsi do Prus. Kaliszanin donosi co 
następnie: Już przeszło od miesiąca, całe armie 
bohaterek kapitolińskich pędsone są przez Kalisz. 
Tak bywa rok rocznie, a można Śmiało powiedzieć, 
że krocie tysięcy owego ptactwa tdzie na bani- 
cję i pożarcie do Niemiec. Po przetworzeniu na 
półgąski hambnrskie i pasztety strassburskie, po- 
czciwe to choć głupie nasze ptactwo powraca do 
ziemi rodzinnej w stanie wprawdzie martwym, 
lecz za to w dostojeństwie figurowania w han- 
dlach delikatesów. Jak na wszystkiem u nas, tak 
i na zaknpnie gęsi, robią niezłe interesa nasi sẹ- 
siedzi. 


Urodzaj chmielu w królzstwie Polskiem — 
jak donosi Gazeta Polska, dopisał w roku bieżą- 
cym powszechnie. W  obszarnych plantacjach 
chmielu położonych w gub. wotyńskiej, zbiór uda? 
się wybornie, dzięki stale sprzyjającej ciepłej po- 
godzie. W Ołyce, Rożyszczu i Kłewanio, wre- 
szrie w gnbernii mińskiej w plantacjach chmielu, 
istniojących pod Bobrujskiem, abiór był bardzo 
znaczny. : 


Ostatnie notowania produktów 
z d. 20. września 1486. 


Lwów pszenica 7.75 do 8 35, Żyto 6.-- do 6.25, 
jęczmień 6.— do 7.25 owies 40540 à—, groch 6,— do 
10.—, wyka — — do —,—, rzepak 9— do 9.10, lnianka 
56.60 do 870, koniczyna czerw. 4» -“do 55. —, keniczy- 
na biała 45.— do65.—, koniczyna szwedzka —.— do— „—, 

Tarnopol. pszenica 7.75 do 835, żyto 6.-- do 
6.15, jęezmien 6.— do 7.—, owies 4.75 du ————, groch f.— 
do 9.50, wyka 6.— do 7.—,rzepak 9. — do —. , Iniar- 
ka —— do —.—, koniczyna czerw. 47.50 do 55,—, ko- 
niczyna biała 45— do 86.—, koniczyra szwedzka —.— 

Pe 


Podwołocxyska, pszenica 1,75 do 8.%5 żyto 


Gia i | Gi do Ba: SE. Ei g|umyślnie wystawionym namiotem cesarskim zo- 
ch 6.— .A0, — —.-, .— : 5 $ R 
gr e y Lb „— koniczyna « erwona 45 — do stał powitany przez gminę, duchowieństwo i 


liczną ładność. Po odśpiewaniu uroczystościo- 
Wego chorału, powitał burmistrz cesarza prze- 
mową, na którą tenże odpowiedział wyrażając 
swoją radość z powodu, że ta tak ciężko nawi- 
dzona dolina dźwiga się znowu i rozkwita. 
Przy odgłosie hymnu cesarskiego i wśród 
huku strzałów możdzierzowych spadła zasłona 
z pomnika cesarskiego. Cesarz zwidził budowle 


53.—, koniczyna biała —.— do  .—, ko.iezyna szwedzka 


— — do ——. 
Jarosław, pszenica 8. do 850, żyto 620 do 
6.50. jęczmień 6 — do 7.23, owies 5. - do ~- —, groch 6. 
do 10.-—, Wyka --.— do —.—, rzepak 9.25 do 9.35, Inian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerwona 4850 do 55, -, ko- 
niczyva biała 47.— do 65.—, konicz. szw. —.— do —. —. 
Czerniowce, pszenica 8.— do 8.20, żyto 550 
do 5.75, jeezmień 5.50 do 6.50, owies 4.23 do 4.50, groch 


6.— do 850, wyka —.— do —, —, rzepak 9.— do 9.10. A 5 
A AU R8 koniczyna Kei” maj". . „|ochronne a po krótklem nabożeństwie w kościele 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniezyna azwedzka — .— | miejscowym, wyruszył przy grzmiących okrzy- 
0 mym, 


Wszystko za _100 kilo netto bes worka. kach z powrotem do Bruneck. l 
Okowita za 10.000 litr. pret. gotowa 27.— do 27.25. Bruneck d. 20. września. Po dworskim obie- 
TONE S 8, Sig 25.50 „ 26.—.|dqzie udał się, cGSATZ Z Poka: i świtą 
O SI i o loco Lwów 5.— d0| wśród tłumów ludu zewsząd cisnącego się, na try- 
M «0 44k= a bunę, urządzoną w czystem polu, by przyglą- 
Usposobienie dobre. dnąć się oświetleniu gór i ogniom sztucznym, 
Telegramy targowa z dnia 18. września: spalonym na górze zamkowej. Było to świetne 
„, Wiedeń. Pszeutoa sa 100 kilo — — sł.| widowisko. W drodze tam i z powrotem kilkoty- 
to —. — al, łyto —.-- de —,— al. Okowitajsięczny tłum ludu nie ustawał w okrzykach na 
28.50 do 28.75 sł. cześć cesarza, który o pół do dziewiątej wrócił 
do swego mieszkania. 


Budapes=t: Pazenicx sa 100 kilo naj 

885 sł. m 
siga ke, do 8.87 sł; rzepak od sl, Sofia d 19. śr Wczoraj, jako w ro- 
EILS Pa cznicę rewolucji filipopolskiej, odbyło się w ka- 
ET A a. R ża a aż gjat vrzani tedralnej cerkwi uroczyste nabożeństwo, na któ- 
ryepakowy —. — m. ) y SU m; olej|rem zaintonował „Te Deum“ biskup Macedonii. 
W nabożeństwie wzięli udział ministrowie i de- 
= putowani. Niebyło żadnego zajścia. Wieczorem od- 
był się bankiet, mający prywatny charakter, Ucze- 


| płacą | żądają 


złr w. a. "RE w p członkowie rejencji i twórcy re- 
z e ~~  ||wolucji, zakończonej unią obojga Bułgaryj. 
Akcje kolejowe aa M Sześćdziesięciu deputowanych Podra r h, 
rochie bes °. -> >o- 2 sh | igus | 191 g (stato do ks. Aleksandra Battenberga telegram z 
Alfiid-Fiume_ . . - n | 386 -- | 3398 — |uznaniem, że tylko jemu zawdzięcza Bułcari 
Mi, Denaa-Danfs. Sr p w | 244 75 | 245 25 | rezultat LALEA umuński Ę l GŁ 
a9, Kłóbiety . . ri Ei a r skiej rewolucji. 
sh Lise Baana pd; ją Po „| - "NZ Sofia d. 20. września. Konsul rosyjski przed- 
5°. Ferdynanda-Nordbabn . 1060 m J362 = | zą67 — łożył rządowi notę domagającą się zawieszenia 
8*/, Franciszka Jósefa | . M m | 194 60 ak z [procesu przeciw spiskowcom, dopóki umysły nie- 
ce Qal Kania żę ' 00 „ | 151% | ty g6 |uSpokoją się. Reprezentant rządu niemieckiego 
4 Lwogske-Csem.-Juaska . 300 „ | 326 — | 32650 |poparł to żądanie, dodając, żeby przed przyby- 
S° Nordwest austr. - H x ” m T © aciem jenerała Kaulbarsa niechwytano się żadnej 
W mudzi Elbethai LiL B So w | 193 75 | 192 28 roproceji przeciw winnym. Rząd zapewnie dziś 
pa ao iarodska |. . . 200 w [18960 | igo — |° powie, że Śledztwo niemoże być wstrzymane, 
p, adm utsko-Gesols. 206 w | 22870 | ż99 — |ZaŚ proces w żadnym razie nie rozpocznie się 
S, Bóabahu (Lombardy) . 300 n | T03 z | ics 25 jjak za kilka tygodni. 
pl wę. al. Ba 200 „1176 75 | 177 — Sofia d. 20. września. Wczoraj nastąpiło 
s, Ńord-0s à 200 n n 4 > = aa: sztandaru szkoły kadetów wobec elewów. 
s) n Westbabn = ajor Popow miał przemowę, w której spełnio- 
Losy i ny d. 21. sierpnia czyn uczniów szkoły napię- 
wok ia ij ań 177 — | 177 sọ |tnował. Sztandar pułku Strumskiego spalono 
x A a akit | ; 44 — | 45 — |wczoraj w Radomirce. 
a/a Tow. teg. na Danaja 100 aty m.k. E 75 | 119 25 Warszawa d. 20. września. W Granicy i 
Insbruką o 20 złe ". M è 3J 50 22 — P Ą > 
Kaina Io ate AR) —| —_ |Dosnowicaeh zaprowadzono środki sanitarne 
Krskowskić po 20 sir- A 2 e | ` 18 25 | 18 59 |wobee podróżnych przybywających z Austrji. 
Lublsńskie prem. pe 30 zł. - t. z 50 | 21 — |Komunikacja pomiędzy Krakowem a Miechowem 
ra [a> | pca Budy) po 40 ST. -|- | 45.35 m 50 |i Olkuszem została zamkniętą. 
Qaerw. krayśn awatej. po 10 łe. .;. | 1430| 14 = Barcelona d. 20. września. Żandarmi ujęli 
a m, węgierskie po 5 sk; 10 — | 1020 |w Sinde Valles broń, amunicję i sztandar karli- 
gaal $i | ra a kpa 19 50 19 75 |stowski; odbyły się liezne aresztowania. 
r GH. ESA. +$3 A Belfast &. 20. września. Wielkie tłumy ludu 
a. Qani: o Rea = a, g 50| 57 — |zebrały sio wczoraj przed mani policji, żą- 
nieławowskie po 20 sr. m. k. >. —| —- |dająe uwolnienia uwięzionych za obrazę policjan- 
cj: Tryestońskie po i « a w — z | |tów. Po doznanej odmowie rzucił się tłum na ko- 
Waldetena po 1 zh. m k. . . 34 — | 3450 |Szary. Policja dała ognia, ranila wielu i zabiła 
Wisdicckęrktwe po 20 sh. m. l 44 — | 44650 |jednego z tamultantów. Przedsięwzięto liczne 


wresztowanis, a w końcu przywrócono porządek. 
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Londyn d. 26. września. Urzędownie za- 


przeczają wiadomości, że ke. Aleksander Batten- 
berg odwidzi królowę. 


giełdowe. 
Lwów dnia 20. września. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
alic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 195. , 
Wany S 227.—, 
5 o .— bez dyw,, Banku kredytu 
galicyjs. 415— do 340.—bez dyw, II. Listy zast. na 100 zł. 
w. a. Towarz. kredyt. galie. 5 pre. 101.40 do 102 40, Tow. 
kredyt. gal ziem. 4%% 9610 do 97.10, Tow. kredyt. gal 
ziem. 5*/, 101.40 do 10x 40, Tow. kredyt gal. ziem doj, 
93.50 do 94.75, Bsakn krajowego 41/9} 96— do 97.— 
Banku PA galicyjs. wo, 102.90 do 103.9), Banku 
hipot. gal. 5°/⁄ 99.90 do 100.90, Banku hipot gal. 5™, wyl. 
l pr. 10250 do 108.50. TT. Listy dłużne za % a 
Gal. Ż. kred. włoś. [d. 6 pr.) 89/, w likw. —.— do 54.— 
Gal. Z. kredyt. włośc. (d. Sro) 2h —.— 50—, Ogóln. 
roln. kredyt. zakł, dla Gal. i Buk. 60, los w15 lat — — 
do —.—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne eslicyj. 
5 0, m k. 104,50 do 105.50, Kom. banku krajowego 60/ 
w, a. I em. 99,75 do 100.75, Pożyczka krajowa z r. 1878 
60/, w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 41/,0,, 
95.50 do 96.60. Losy miasta Krakowa 17.50 do 19.50, Losy 
uiasta Stanisławowa 2850 do 31.50 V. Monety: Dukat 
holenderski 5.87 do 5.97, Dukat cesxrski 5.90 do 6.—, Na- 
poleondor 9.98 do 10.03, Półimperjał rosyjski 10.26 do 10.36, 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 do1.64, Rnbel rosyjski papie- 
rowy 1.20— do 1.33—, 100 marek niemieckich 61.45 do 
52.16, Srebro za 100 złr. — — do —.—, Knpony w srebrze 
—.— do —.—, Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zoa- 
ozy „płacą* druga „żądają." 


, Wiedeń dnia 20. września. godz. 1 min. 40 popoł. 
Alpiny 26.—, Weg. akcje kr. 288, — Anglo-Anstr. 111. - 
Unionbank 206.25, Kolej Kar. Lnd. 195.25, Nordbahn 229 
Kolej Połud. 103.50 Kolej Alföld 191.75, Kolej p. Elżb, 
230.60. Kolej lw-czern. 224.50 Weg. Nordostb. 174.50. 
Wied. Commun, 125.75, Węg. Tabakast 55.50, Elbetal 
168.20, Weg, cia. losy r. 135.60 Landerbank 215.75, Zł. 
renta "ag: Pho 107.10, Bankverein 102.59, Rosyj. rubel 

1./,; Losy węgierskie 2080, Galie. indemniz. 


1 


apier. 1 
04.75, Kredytowe —.—. Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń dnia 20. września. god in. 3 
południem. Akcje kredytowa F810, Anglo nastki 


[11.—, Unionbauk 206.25, Kolej Kar. i - 
lej otadniowa 108.—, Renta pal lae Ti Bi 


Galic. Bankn hipote —.—, Galicyjski Bank krai 

Me meaa 9.89—, Rosyj. banknoty LL REA piej 

cicne. 
Berlin dnja 18. września. godz. 4 minut 

Rosje. banknoty 196.80, Akojo kredytowe 45050, FoRo 


glicyjskie 79.40, Pożycz. 
Austi. bankmoty 163.15. ı Pożycz. wachod. 60.70, 


aryś 8°), Renta 82.65. 


POOTĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą 
podług zegara iwowskiego 


Do Krakowa , . 
Do Podwołogzysk 

, (z Podzameza) 
Də Czerniowiec . 


Do Lwową (z.pesst.)|. 
Do Wiedpja (1. prg.) 
Do Prus 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 

n (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z RTSZAWY . . 


* (Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 


W obwódkach czarnych [Z] są godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstei r»no. 


z 
4C. k. jeneralns Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886. 
Prwyjazd do Lwowa. 


: o godz 8. minut 12 przedpołndniem 
A 240 Btryja. — O gods. 4 min. 15 
D Zwardonia, Chyrowa, Stryja. Husiatyna, 
tanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja. 
Odjazd ze Lwowa : 
Pociag osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — O 
odzin e 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa 
Zwardonia — O godz. 12. min. I w nocy mieszany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 


Prmjazd do Stanisławowa. 


Poełąęg ezobowy: o godz 8. min. 835 przed południem z 
Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 Predna tə Zwar- 
donia, Stryja. — O godz. 5, min. 37 po połud. z Bu- 
siatyaa. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


Posiąg osobo 
ze Zwardon 
o połnd. ze 


Rub:yka „Nadesłame”* zie pochodzi oć Redakcji 
ttórm też żadnej odpowiedzininości ma nig nie przyjmuje. 


(Nadesłane. 


zikallaree woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo oa kasze! w eherebach czyl 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Mzkoła fortepianu 
JADWIGI DUNIN 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
1. 4. TII. piętro. | 

Kurs szkolny wyższy : 8 lekeje tygodn. miesięcznie 12 zł, 

2 8 , 

Ta 


r 


» n » 


„ » 


0) ” j ś 

Wpisowe 2 złr. 

Lekcje kursu niższego udzielają starsze uczenniee, 
nzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownictwem. 

Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, ua 
4 i 8 rąk bezpłatnie. 

Z końcem roku popis publiczny. 

Osoby interesowane raczą się zgłaszać od godz. 9 
do 1. przedpołudniem. 

e 


| 


GAZETA NARODOWA- z Wtorku 21. Września 1886. 


C. k. uprz. galie. akcyjny 
Bank hipoteczny 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie 
papiery wartościowe 


i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotna pocztą bez. 


prowizji. 
2833 5 2 


i polecamy takowe po najumiarkowańszych cenach. 


STACHIEWICZ i ABRYSOWSEI, we Lwowie, Rynek l. 32. _ 


TYMCZASOWE DONIESIENIE 
Mam zaszczyt uniżenie donieść, że mój 


E m radza handel farb i materjałów n nig Kara Luvita | 


w lokalnościach, sajmowanych przedtem przez cukiernię Mottlendera, O twe» z © ea è ebawe m. 


ALOJZY HÜBNER. we Lwowie, 


byty wspólnik firmy Hübner & Hanke. 


Z pełnem uszanowaniem 


23. I GA 61: | >4ż, pa nudy ot ; 4 
E EEPE 3335 | FE srl ze EEE SE je Najprzedniejsze kuracyjce 
a A zd — 
CZEKGCKENSCE FÈ Ea EE ŻE. PH wę ! 
EEEE E aS Ba 72 825 aż QS e 
E] p -HREŻ=" | o poss B a AMIN © NF | C W | | 
2 Aa3322SZ cpa a RO m AAD 35 A | | ' \ 
232i Saa] OSEE gd ay 2373583 an | | w : 
Be Es ož di: LEM ZĄż38 Z EH" 
m -A025 2% 243 APE SASS GC „4 4; 
EEN E E EE feslawskie 
EHe NESE dag E ŻE EET D% 
ze 2— © n ZSS 2o Ûnsn | aA `~ F Ę CAO 
ulk E diz RE SĘ (n sz" pa A BE 3 BZ "za ez w koszykach 4, 5 do 6 kilowych, najstaranniej opakowane, codziennie 
Walka AE e u 8 33% piaca ŻŚS8. b F świeże rozseła najtaniej handel 
28. 09.0 2x aoi = 4 «3 HBA 
E jag 8 32 734 . > d SĘ 8 | || Í 
Smaro o Oiana P e tp o ibe i „Markiewicza 
do osi żelaznych Ez jsial REN Masada ADS ASS ESE | | 
s żedzi EPE rej ia Oc Zesto resme T) we Lwowie w rynku l. 42. 2504 1—12 
rczan -TredZzi EEFT EBETE SSZQM. 550 g,5 SA y 
(siny kamień) do nia pszenicy SESJRSAREZAA 32308 238 SS%bż nE > : 


Korzeń mytdłan 
poleca po najtańszych cònàch 


Józef Tanko 


R SE pnym domu 
maki X ws itp doms, 


„lij Lay upo 
LR ococze 16a 


Skład kawy 


Arturą Kościekiego 
pod godłem 


Á „21n : 
r r l AAA A E. 
Nr. 4894], 3» n 0 


poleca dobrą i wydatną kawę spro- 
wadzoną wprost od producentów z 
Ameryki południowej. 
Kosztuje wa Lwowie 
1 kilo złr. . 1.50 i 1.60 
na prowincji 
43/, kilo złr. . 7.70 i 8.20 franko, 
Co miesiąc świeży prape t 
u 2508 8—? 


z wszelkiemi urządzeniami, a tœ: 4 oran- 
żerjami murowanemi,. cieplarnią (Treib- 
hausem) inspektami, kwiatami w wazo- 
nach do dekoracji i różnych innych kwia- 
tów. Zabudowanie mieszkalne składa- 
jące się % 8 pomieszkań z wszelkiemi 


należytościami. — Realność ta może być 
rozparcelowaną. Bliższa wiadomość u wła- 
ciciela tamże. 


2773 2—? i 


- WINOGRONA deserowe ` 
codzień świeże w 5 kil. pocztowych Wo- 
szach po 1 mr. 50 ct 

yiliwki i jabłka rajskie 1 zł. 40 ct. wysyła 


franco za pobranióm & VOIGT 
| WERSCHKTZ, połud. CA 13% 3—10 


| Po .85 et. 


kosznia damska, damski gor- 

set, spodenki damskie, ach 

(paź, stanik, piękny fartuszo 
lustrymowy. 

Wszystka bielizna sporządzona z dobrego 

materjału z koronkami do prania, po- 

dwójuym szwem i roboty ręcznej tylko u 


„Fortepiany i pianina: 


ETER T | Schönfeld & Co. | 
RRS w Pradze (Czechy,) I. Eisengasse 6 
Schweighofera, I s 

Wirtha, i Wysyłka za pobraniem. 
Matauschka, ' 1391 2—? 
Hamburgera Gia A ai 
aRU innych annjotyoniej i AE Feslawskie 
è e po najtanszych cenac akże 
a E n A 68 Ozi winogrona 
kuracyjne 


miesięcznie | 
Wysyłam za pobraniem pocztowem lu 
nadesłaniam zotówił franco : : 


l Ó 
p „Ignacy Fr 16! 5-kivkosz feslawskich* winogron ( 


i knrae. EP ; ł. 
w. LWOWIE, ul. HALICKA |. 13. 5 kil. beozgńid pocztową (4. litr.) A 


Fównież wypożycza. śaciepi ang. starego fesław, wina czerw. 


* sk. | tegorocznego mosaczu feslaw. ,, 2:59 
Dw óch mpr 5 kil beczułkę Bosafema (å litr.) 
tegorocznego najlepszego ja- 
uczniow błecznika E ! c 2: p 2— 
Körbel & Piemtok, Wiedeń, 


z domn obywatelskie i 5 
miast ke azezeme ® t Jówofa 
Lawa e Lwowie ao ss 


Karntnerstrass6; handel delikatesów. 


dóme: 


Antoni Ralski 
handel żelazny — Lwów 
potrzebuje od 1. Października 


pomocnika hsndlowego 


młodego, fachowego i kor 
"w języku niemieckie, 
Zgłosaenia- Halski —- Kraków, 


Folwarł 


Polecam moje patentowane 
daj oD KOWY dla wołów 
ulącego| z miękkiego żelaza lamego tak dla użyte 
letniego jakośeż zimowego, która są o wiałe 
Maz, chę dal od  dotychezasowych z 
„2—3 hy żelaznej, przytem o więle trwal- 
; aniują racice. Czynią' równieź 
sposob:iejszemi w ehodzie i są 
ochr nę przeciw żarazie tacir 
dziej. Takowe są we wszystkich wielko- 
„|Selach do nabycia przez Hermana Neuhans 
u e I. E Tortine Skrzyn 
a próbę wagi 10 klg. i wyżej za po- 
Paniek. Gwoździe w A ątunkachi 


lat 6, od 1go a -| Nauczycieli 
dze Publicznej licytacji w urzędzie ek E — żę 
gminnym w Mościskach dnia 27.i 28 = ai 
Września 1886 o godz. 4ej po połu £ wazełką. EC. 
admiw' odbyć „się: mającej. dworów i do miasta, dostarcza | 


Gena wywołalma rocznego Finest) BIURO WYWIADOWCZE 


wyzodł 480'złr. aw: wadium 48 zir. J P cz la r 
 ołmęeń ózefa Birklegój 
„Zwierzchność - gminna Lwów. fyiek © yi go. 


Król. weln. miasta Meścisk. Zamówienia z prowineji uskuteczyja ni 
"9086 eonenna zgebło pgzetalni 2717 Se 


ohio ha etelnie. 


nauczycielki, «| 
1 eśnic zychi 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor. Platon Kostecki. 


jabłka, gruszki,) + 


5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.) ʻi] 


1287 3—10, 


CENO WC aE a OLA : 


Ważne dla myśliwych! zg 
Główny MAGAZYR BRONI i przyborów myśliwskich 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we LWOWIE i w TARNOPOLU 
poleca po znacanie zniżonych cenach. 


4$ <+ AŻ r 4 b 2 K < 44 
DY Ów Na NŚ 4” % Gy, % x 
s? K 8 A : Wg f SEZON N% w > ee 2o J; 4 4, *, 
O yO MYŚLIWSKI NW .% Oy A 
RU zg” 18867 Nyu „do t 
«T AE y sp» O % 
Z % » eS e do : - 
o” EE pagan oś 00a Na | 20 
x$ WL i i : . a - 
p S A. Fi, nalne angielskie karabinki repetjery OKE MBA 
YB "z cÉ £ owe z zapałem centralnym kalibr, 44 O2m/ m) À % 4 20o 
RY systemu i wyrobn COLTA w Londynie. a Ki 0 


Saro KIE 
EELE Namoa 


ód 


„Jest to broń myśliwska 
pajlepszą w swoim rodzaju tak pod 
la nadzwyczaj starannego, Karabi 
systęma magazynowe 


Długość całego sztućca 100 ctm. 
Waga . 265 dekgr. 
Cena . 65 złr. 


która uznana została przez ludzi fa 
i Hora BAK strzału jak i 
swoją pojedynczą konstru 


chowych za 
à kończe- 
żBzają wszystkie dotychczasowe 


względem 


z 726 cją i trwał hani : 
a S O merów wa żądanie POA ahte + 
Ñ ronów i - 
S oy aP (at ostrych z kulami 6 zir. g 
Rh GN 
©>>,0N 
* e D : 
4 "2 7 Ñ 5 
a sz R. Oryginalnych / P S SEY 
2.77 KSK: 7 GQ N glelskich AS PŚ aw 
h > dy dB: Vz Ty a SN 100 sztuk J Ma CY O KS 4o' 
So % 0, % 2) > Sr. / » ESY 2 ję, 
sę ZA % SG, À á SF © $ 


Jedyne zastępstwo na Galicję 


Eabryki L MANDIL & Co.) 
Patronów piorunowych (Centralfeuer Blitz Brandpatronen) . 
patentowanych ulepszonej konstrukcji, dających się przerabiać 6 do 8 razy. 
100 sztuk kaliber 16 zł, 3, kaliber 12 zł. 3.50. 


Aniu il sporta Bernharda Ticho w Bernie, Krutmarki Nr. 18) 


7 
„, 1425 38—20 


Czarno Torno 


100 uA = -a 
rego rzedtóm Ko- 
szbował | 


wysyla za pobraniem : 


Indyjskie Foule, § Ryps wełniany 
półwełniane 
we wszystkich może- 
bnych kclorach, na 
zupełną suknię, 100 
cmt. 82er. 

16 aetr. 4 Zi. 50 ct. 


D MOWE PŁÓLNO 
sz ika */, Szer. 4 zł. 
s7 ika */, szer 5 zł. 


Weba King 


Zimowa 
Niger Laden 


najnowsza i najtrwal- 

gza materja na su» 

knie damskie, 100 
emtr. 8481. 

10 metr zir. 5.50. 


MS. 6 
czysftj ' wełny, * we 
wszystkich kajorach 
modnych, 10 met, na 
cąłą suknię, 100 cmt. 

: sBzerok. - 


"SUKIENKA" 
DAMSKIE," 


GABNITUR 
RBYE>SOWY 


Flanelu Wa'erii 


pół wełniana 
w najnowszych dese- 


 IBarchan 
na sńóknie* 
w pysznych deseniach 


wyborny w praniu, 
najlepszej jakości 
1 szi. 29 łok komp. 


składającyę się z 2 kap 
na łóżko £ 1 nakrycie 
na Stół. i}. 4.50, 


wyborny w praniu w JH niach modnych, naj- ó 2 4 zł. 50 et. À 
zeaztaah 10— metr |] lepsze na zimowe Bu. PGT PK. KANAFAS Garnitur y; Juty 
GU emt. szer, naawknię W knie 60 emtr. szer, $ © U 2 kapy na łóżka i 1 


1az. koloru gow. zł, 4.80. 


zupeł. 
| e5 zł 80 ct. WE 1 


na stół. zł, 8.50, 


mE 3 zł. DO et. i » czerw. zł, 5,20. 


10 metr. 4 złr. 


, se Wielki ana pam” 7 t h h 
= p owyc « 
Berneńskie materje chusteczek na grow © artja wełnianych chtrstek 
; na ubrania, we | zee do okrycia Si dla pa i 
ton, harlótn, mandaryna, na tużurki $ 57t 4 wiel zł. 170. W sj dł we wszystkich gładkich kolorach 
Pa | okrywki, dh tyfol, lodea, Damskie STANIKI  ;2kże w deseniach, dawniej po 4 z i 
erwian, doskin, .w resztkach na zupełne CZ08Z 
franko 


Wzory I cenniki gratis i 


5 : 50 et. 
lub pończoszkowej ro obecnie za dezeen po X > 


Odprzedającym' 5pro rabatıý, 


me c 
-= 


e |. m w 


7 kilo, po cenie jak najtańszej, 


odwrotną pocztą. 


TE 
-E 


N ajprzedniej sze kuracyjne Koncesjonowana 


FESLAWSKIE 


codziennie świeże w koszach po 5, 6 i 
i poleca 


Ireny Lewickiej 


dyplomowanej spiewaczki konserwatorji 
Drezdeńskiego, uczennicy Leviego i PO 
cha w Wiedniu, rozpoczyna drugi ró 
„Szkolny dnia 1. września 1886. O wari 
„kach i programie nauk dowiedzieć 5 
można codzień od 9. do 1. w połudw 

prowincji ay, lica Dominikańska 1. 11. | 

2 — 


handel 


E. Frantza 
w TARNOPOLU. 


Zamówienia z 


we Wiedniu, Il, Dresdenerstrasse, 


ARE 
Fabryka trządzeń do cdntralnego opalania i wantylacjiw 


Fabryka motorów gazowych. 


Filje : w Hanowerze, Berlinie Paryża, Londynie, Manszestrze, Medyolanie, Bat 

celonie, Petersburgu, Sztokholmie, --- polecają : 
urządzenia do centralnego opalania mieszkań, biur i fabry/ 
według każdego systemu, z pośrednicm opałaniem, a pomocą pary ei 
płą i wrząvą wodą oprócz tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów: 
Do tego używamy zawsze naszych patentowanych żebr w ch ciał do ogrzeweki? 
z ukośnemi ż.brami; te wzdają wdzięczną i tanią yłaszcyanę ugrzewa'ną i dego” 

dne do ustawienia. 


WINOGRONA | Sakola śpiewu solowego = 


$; 
2713 7—36 4 


- B. & E. Körting | 


E 


+, 


Do ustawienia w nyszach o.ien mamy szczególnej konstrukcji patentowne | l 


ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszću- 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymafiź 
najskromniej -zej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowm; 
nie mają prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu. 

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wysązać się kib“ 
Bet referemcjam . Dalej budujemy : 

motory gazowe, systemu Kódrtiug-Lieckfeld, jedne cylindr" 
wy, stojący motor, każdemn inaemu systemowi co najmniej równy. 


Najtańsza cera, najmniejsze zużycie oleju, i cichy chód bez popychacz, $ 


satom bez wszelkiej reperacji. W 3 latach około 600 sztuk nstewiono z najlepszy! § 
zkutkiem. 1005 36-52 | 


Ksiegarnia Polska 
L. K. BARTOSZEWICZOWEJ 


we Lwowie, plac Halicki I 14. 


wydała własnym nakładem: | 


Adama Mickiewicza, Poezje, wydanie kompletne w 4 tomach 
na ładnym satynowanym papierze, ze wszystkich wydań naj- 
tańsze, bo tylko za 4 tomy zł. 1.60, w eleganckiej oprawie 
w płótno angielskie, z wyciskami złe. 2.50. 

— Pan Tadeusz, w eleganckiej oprawie 75 et. 

Spiewnik polski, nowe wydanie; zbiór prawie wszystkich spie- 
wów w 5 tomach, komplet 3 zł, w eleganckiej oprawie 6 złr. Każdy 
tom zawiera inne pieśni i sprzedaje się też oddzielnie, tomik brosz. 
60 ct., opraw. 1 złr. 


om I. zawiera: piosnki patrjotyczne I. 
Tom II " „ religijne 
Tom III k; A różne i myśliwskie 
Tom IV $ p miłosne 
Tom V = R patrjotyczne H. 


WŁ Syrokomli, Gawędy, zbiór kompletny pomniejszych gawęd 
1 złr. w eleganckiej oprawie, w płótno angielskie złr. 1.35. 
i otrzymała już: 
H. Sienkiewicza, Potop, powieść historyczna 5 tomów 11 złr. 
tom 6. na ukończeniu. 


Księgarnia powyższa dostarcza na łaskawe żądanie, wszystkie dzieła 
i pisma ogłaszane przez inne księgarnie po cenach katalogowych. 


2522 2—6 


od 1 złr. za metr i wyżej. 


| Torhow 


| 


Wzorki na okaz wysyłają się 


resztki 
ranco, obficie asortowane 


książki wzorów dla pp. krawców nie fran- 
kują się. I 


Skład fabryczny sukien 
„Zmm weissen Lamm“ w Bernie. 


Sukna 


w dobrym towarze 
nader tanie 


Ot RR 


Piersiowe cukierki i sok 
SPITZWEGERICH (z babki), 


słażą na wyleczenie Eemien płucowych i g 
piersiowych, kaszlu, Kkokluszu, chryp i 

zafiegmienia opłucnej, Nieoszacowana ta roślinaj” 
którą wydaje natura dla dobra j zbawienia cierpiącej lusis- 
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki 1 8ku- 
teczny a temsamem do przywrócenia zdrowia w tych orga- 


nach. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy m. 

za czystą mieszaninę eukru i babki,  upraszamy : 

szczególnie nważać na nasz znak ochrony u- 

rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 

fiaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kartonn 30 ct., flaszki 
70, 40 1 85 cte Wysyłki na prowincją za pobraniem. 


WIKTOR SCHMIDT & Söhne 


kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we WIEDNIU, 
TV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kole? południowej.) 

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 
u pp. MA JĄ Jakóba Bejzera, Hbnryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewieza 
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczowskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyżła- 


e. Ko 'Lprz. 


Wawiórskiego, Żyg. Ruekera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Ka- 


rola „AŻ . W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, 
i 


ski. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz apt W STANISŁAWOWIE apt. Adolf 
Beill, J. Macura, W KOŁOMYI E. Stenzel. 1861 32—50 


we Wiedniu 


mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby 


piór stalowych i rączek 


Znana wyb”rna jakość, najobftszy wybór do wszyst 
kich celów po każdej cenie, nienstannie rozszerzona no- 


wemi gatunkami. 1010 3—24 
Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. 


Z drukarni „Gazety Narodowej” — ul. Kopernika l. 5. 


nowskiego, dr. Karola Mijolascha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. | 


I Narodnoj | 
i St. Wojciechowskiego. W BRODACH w apt. Rederai K. Br. Witosław- | 


I 
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